Nr. 290. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie Na Prawinecji 
bez dostawy z przysyłka pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 ct. Miesiecznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25 „ ;Dwumies „ 210 
Półrocznie 4, 50, Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — , "Rocznie „12 — 
Za dostawe do domu miesięcznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę z dostawą do domu we Lwowia 
należy składać w Biurze Dzienników, ul, Karola 
Ludwika Nr. 9, 

Prenumerata tak miejscowa jak i zamiejaco- 
wa winna aig kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują, 


Dziś: św. Grarjana. 
Jutro: św. Nemezjaszą. 


Upraszamy o wczesne odna- 
wianie prenumeraty. 


Przegląd poliłyczny. 


Lwów 17 grudnia. 


Starogracki Hzrostrat zrodził Labiuyc-ea, 
który tak jest do ojee podobny. jsk nasz wiek 
da sterożyżnych czarów; Ləbrayère zrodził panią 
Dac-Qaerey, pana Gregoirea 2 kilku innych Rma- 
torów niesławsej inwy. W naszych czasach już 
nic dziwić nio powiano, a najmniej Lo, że Wszyst- 
ko ma awsch przożytów, Żyjących na chorym or 
ganizmie npołacznym. Od stworzenia swiata ladzie 
dawali schronienie ściganym zbrodniarzom; czy- 
niki to nejczęściej z pgobadek Bzlschewnych, nia 
bez walki wewnetrznej, w której po:zucia ebo- 
wiązku ulegzło silniejczemu poczuciu gościnności 
i miłoś i biiźaiego, ktokolwiek om jest; ale mikt 
nie myślał robić nokie x tego sławy, której wat- 
teść możnaty obliczyć ra frack:. To jest już spo- 
cjslnością niszych czarów. Labra:czeowi I Gre- 
goire owi — dwom nieznanym wyżłom reporter- 
pkim — dzienniki jeż ef rowoją dobre poszdy; 
Z czarem meże oni będę miutstrami frzn nsk'mi; 
zaś pani Du-- Qa*rcy zmlszła przedsiębiorcę 
który chce ją wozić po Amryce i urządzać jej 
odczyjy. Ko tu lspszy: czy ow trójka ukrywa 
czy Padlewskiego, czy też te dzienniki, k'óra 
w swych redak jach chcą miec Lsbrnye-ea i Gre- 
golre”a, ten priedsiębierca smeryk=ń;ki, ta publika, 
co pośsieszy na odczyry? Nie ma kema robić 
wyrzctów: wart Pac pałaca. 


Pani Duc Qu*rcy opowiada, Że tak było: Po 
zómordowariu Seliwerstowa przyszndł do niej 
Padlew ki i rzekł: „Zabiłem go“, a ona mu D3 | 
to: „Dubrza zrobiłes” i przobrawszy znprowa- | 
dziła da Gregoirca, tesyjskieg» exigranta i 
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społeczny i literaclzsi. 


Da 


Rok 1890. 


Z ząmicjscową prenumerata zgłaszać 
się należy do Administracji 
„Przeglądu“ we Lwowie 
przy ulicy Sykstuskiej L. 45.- Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 
Uprasza sie prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłające pieniadze w ko- 
pertach racza dopłacać po 5 ct. do każ- 
dego listu. 
Miejscową prenum. we Lwowie przyjmują 


Trafika J. Ważnego, ulira Czarnieckiego 3 * 
przy ul, Karela Ludwiks 5 

„ ul. Jagiellońskiej liczba 4 
k „ ul, Słowackiego (obok łazienek Diany) 
Biuro dzienników, u!. Karola Ludwika liczba 9 


„ Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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uzżnanią i potepieno Sawajcarig, która AELS załedwo jej e:ha czasom w murach swoich 


hyć „welną ziemią”, stała sie „sługą* wszystkich 
policyj, bo już nie daje schrenienia przestępcom, 
którzy z pelitycznych motywów popełwili czyn 
zbrodniczy pospolity. Dla tego to i Padlewski 
nie mógł sią schronić do Szwajcari. 


Telegramy rzymskie doniosły w poniedzia- 
łek o maem nisporo:umieniu między Włechami 
a Bałęarją. co jednsk nia będze miało wpływu 
na przyjszne stosunki między tomi krajami. 
Riforme dodała, ża rzscz idzie o jakąś bójkę, 
w której połurbcwano włozkich kupców, ban- 
diujących w Filipopalu. Dziś otrzymaliśmy do- 


niesienia o calsem zajściu, które tak się przed-i 


stawia : 

Pewien włoski kupiec w Filipopolu ogłosił 
fałszywą krydę; włagki wice-kon:ul zaraz sią u- 
dał do jego sklepo, który opieczętowsł i rez- 
począł konkursowe psztrakiacja z włoskimi kre- 
dytoremi kupea. Pranciwko temu zaprotestowali 
bułgarecy kredytarzy. Wdał sią w to sąd, pie- 
częcia wice-konsula zerwał, sklep opizał, Wów- 
czas wiee-konnul, w pełnej gali, z kawaszmi, u- 
dał się do sklepu, wyrzacił bałgarską xządową 
komieją i znowu sklep opicczętował. Doniestono 
o tem də Sofji, skąd wysłana minister,ałna Ko- 
misją pkonstatowała bezprawie wice-konsula. M:i- 
niser spraw zagranicznych Greków wystosował 
do włoskiego agenta dyplomatycznego br. Sonna- 


słyczeć bądzie. Akcję przygotowoje rząd, majsil- 
niej przaz Koronę wapierany. Dzisiaj przyjmował 
Cesarz na audjencji Riegera, Zaitharmmara... Chlu- 
metzky'ego i Rurga, który w swoim czasie na je- 
dnem zebrania znrysy programu ugodowego także 
był rezwinał. Nie ulsga wątyliwości, że Casarz 
x tymi czterema posłami główałe o ugodzie roz- 
mawiał. a zg to reprezentanci obu głównych stron. 
Slowa OCszarza do burmistrza Pragi Solca wypo- 
wiedziano były, jak sią pokazuja, jeszcze więcej 
stanowezo niż zrazu ogłoszono. Cnszrz powiedział, 
jak zarewnia czoską Politik: „Czego chzą wiaści- 
wia młodaczesi? toż eni ma mają pregrama i 
zdeje się, ża nie maja nawet pojecia (przeczucia— 
Ahnung) tego, na jakie nietezpieczeństwa kraj i 
lud swój narażają“. Zachciejsia zastawić te niowa 
z ewentuzlsami xamiarami i sposobami dalszej 
akcji ugodowej, o któraj wam już donoszono. 


Młodaczesi za ewojaj atrony takie mobiliza- 
ją i wPradze przyszła do skutku fazją ich frakcji 
z frakcją środkową Ska.dy i t.zw. realiztów. Ns- 
pozór obóz młodoczoski wzrasta, jadnakże po fu- 
zji przeztaja cn być młedoczeskim, zostania wzm9- 
ceniony tanemi Żywicłami, z których niektóre przez 
wiate lat trwały przy politrca dojrzałej i umiar- 
kowańej. Stronsińtwo zstem po fazji może stać 
wię silniajszem, ala bądzie nno już innem; przede- 
wszyśtkiem zaś, jeżeli fuzja stała Bię zupełna, to 
młodoczesi musieli złagodzić wojo nieprzejedna!- 


za note, w której zażądał usunięcia wies-ko"sula. | ność... 


Nota ponzł»y do Rzymu, a tymczasem rozdraż- 
niani bułgaracy kredytorzy bankruta napzdli nsń 
i poturbowali. Napadniętego breni!i jego ziomko- 
wie, z którymi kalał; — więs powstała bójka, 
wmięszała sig policja i wszyatkich zemkuęła do 
kozy. Oto jest cały zatarg, o którym doprawdy 
nie warto było telegrafować. 


U:iegły tydzień skończył się znów pomysl- 


dziesntkerze, który go ukrył w swam łóżka. nym dla francuskiej repubirki objawam. Pouczaa 
W kilka dzi potem przyszedł Labrujż'e z ubra- | rozprawy budżetowój w pariamuncie oświadczyli 
niem z» 400 frsnków Zmierieny do niepoznania, Gtleanista Duguo do la Faucoańerie i zawzięty 
wyszedł z pim Padlewski ra dworzec À odjahił bonapariysta Paweł do Cassagnac, że z konieczno- 
pociagiem Ex"reus-Orient, a dziś już sio zapewne. ŚCI muszą kię pogodzić z iatutoniem republiki, ko 
zrajcuja w Ameryce. |restsurucya Imonąrchiczna sinsla sig niemożliwą. 


Wa francuskim karnym kodekałe jest para- | Odtąd więc — rzekli ci panowie — ogromza 


graf, nakładający karg za ukrywanie zbrodniarza. 
Na podatawie tego parsgrafu póstanowił trybnnał 
ścigać wszystkich unkrywaczy, ale przyteze jemt 
w cgremmym kłopocie, bo najpierw może być; 
wilka kompromitacja, jeśłi oskarżeni odwołzjg | 
przed radem wszystko, co dotycherat pisali w swa- | 
ich tzienpikach. Ańboż pisač nie wolne? Rzeczą 
śledztwa jest zbadać, czy to prawda, a jak zta- 
dać, kieóy żadnych zresztą danych nie ma? Na- 
Biępeie, Ów paragraf karający ukrywanie zkrg- 
dniarza, ma na myśli swyczejnych złoczyńców, a 
nie politycznych. I wre»zcie, w koďeksie pawie- 
dziano, że za złoczyńcę uważa sio tego, kogo sąd | 
opub'ikowanym ed:ktem kazał ująć. Otóż takiego 
edyktu me było jenzcza wiedy, gdy Padlewaki 
zjawił się u pani Dae-(uercy, siedział u Gregoi- 
rea i z Labuje:em wyjechał. Słowere, prawnicy 
mą zdaria, Że niezaprzeczenie meżna tych nkry- 
wśczy ukarać, jeśli togo w:magnją wzyłędy poli- 
tyczre, ale cały ¿gd i kara będą policzkiem, wy- 
mierzonym śctóle jurydycznym pojęciem, © ike 
one zawarta sg w kodeksie. 


większość mornarchicznego bozu chee tylko atrzedz 
zasad konserwatywnych i zwalczać formy rządu 
nie bydzie, ale w zamian żąda nłusziego uszgię- 
doania rehgijnych potrzeb narodu i srzącucku 
prax kościelnych. Ama jednem ałowum nia odpe- 
wiedziano im z republikańzkiego obozu, przediami 
zaś na paro dni oświadczył Brisson, że republika- 
nie nie zrobią Żsdzego usiępstwa w kwestyach 
religijnych, aibuwiem katolicki Kościół nie powi 
nien mieć przywiiejów w obse innych ceigiyjnych 
wyzzań. Po takiem oświadczenia Brzasona malcze- 
nie republikańskiego obozu na dekiaracye panów 
Dugne de la Fzucernerie i Cawssgaaca ma ta 
znaczenie, iż żadaych usiępatw koagcrwatyści nie 
mogga się spodziewać, a więc i podstaw do ugody 
nie ma. Więc w gobetę odbyli naradę wodzowie 
frakcyj konserwatywnych i jak się zdaje, postano- 
wili na nowo podnieść broń przeciw republice. 
Tak przynajmniej mniemać możea Z tego, że brá- 
bia Paryża znów wię odezwał, zachęcając uwych 
zwulenmków do wytrusnia 1 abolewajgc, że Kar- 
dynes: Lmvigerie chwiiowo rozdwosił monarchiczny 
obóz. Zaaniem hrabiego, kardynał sę łudzi co do 


Ciekawe jest zapatrywanie ogółu anarchicz- | etycanej wartości repabiiki i niebawem zam się 


nego na tę sprawę. Bataille gani 


oświadczenia | praekona, że padł ufisrą zbytniej ufności w cha- 


Labruydra, Gregoirea i m-me Duc Quercy, bo Irakter dzisiejszych władzców Francji, 


przez to wprowadzono policję ra trop Padlew- 
skiego, zaś Petarda zapewna, że te oświadczenia 
są zmyślone właśnie dla tego, aby policją wpro- 
wadzić na trop fałszywy. W Genewie odbyło się 
zgromadzenie anarchistów, mieszkających w Szwaj- 
carji. Padlewskiego uczczono gorącemi ałowami 
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Piszą nam z Wiednia pod datg 15 b. m.: 
„Akcja w prawie ugodz przygotowuje się 
na całej linji, po za parlamentem, który już tyl- 
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Wszystko, jak zazraczyłem, odbywa się po 
za lzbą4; wszelkie obiawy w Izbie zależą od tych 
przygotowań pu za Izbą czynicayck, nie więc dzi- 
wnego, że dotąd nie wiadomo, czy jutro przy bud- 
żecie burza wybachnie, czy nie, a nawet jsżeil 
wybuchnie, to w jakich rozmiarach. 


Przykrą i watrętaą jst rzeczą, Że pokątre 
agencje dziennikarskie często po prostu z braku 
informacji rzucają wię ra wymysły, a częściej je: 
nzcze, nie rozomiejąc skąpych wiadomości jakie 
otrzymują, fałsze 1 zbsatda o Całej nytuacji roz- 
głaszają i zwykłe do nielogicznych kombinscyj 
Pelaków mięgzać uailują ; różn» ześ dzienniki, 
także i polakie, głodne wszelkich pogłosek, skwa- 
pliwie, bez żadnej krytyki ze swujaj strony te 
kaczki i fałsze dalej rozsiowsją. Trzebaby iatotnia 
chyba marzyny do zaprzecznnia, żeby rastąrczy 
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akcji wzywane nie będą, gdyż to jest przez natu- 
rę stosunków wskazane. 


R 
Korespondencje 
Wiedeń 14 grudnia. 


(7) Stanowcze przemówienie Cusutza do bur- 
mistrza Przgi, ponowna, ostra potępienie „lekka- 
myślności* młodoczechów, ostrzeżanie, ża te ich 
szaleństwa ściągną ciężkia czasy na kra:: ten fakt 
doniosły daja niezawodne criterium do ocenienia 
sytuacji. Koroną daja najs lniejsze poparcie akcji 
rządu; wszystkie te czynniki, które atoją lojalnie 
przy programia ugodowym, działają i działać bg- 
dą dalej zgadnie, pregram przeprowadzonym być 
muej; ta zaś czynniki, które mu przeszkadzają, 
muszą być odrunięte na bok; musi im być ode- 
iwana możność zatruwania spałeczeńiktwa czeskie- 
go i zakłócenia pokoju w państwie. Jakie z tego 
atanu wynikną pozytywne następetwa, tego na- 
przód przewidzieć nie moża; polityka praktyczna 
stosuje swoje działanie, swoje środki da zmienia- 
jących mię warunków, z któremi ma do czynienia. 
Nie jest wykluczonem także i to, że nastanie 
w Anstrji takie stadjam: w Czechach zaoktrojo- 
wanie sprawiadliwego pokoju i porządku, w ca- 
łem państwie po za Czechami kompromis wazyst- 
kich żywiołów pragnących konsolidacji państwa 
w myśl zasad w konstytucji zawartych. Czy takie 
stądjam i jago ekatki nastąpią i kiedy nastąpią ? 
to zależeć będzie od rezultatów dalszej akcji ugo- 
dowej, od przebiegu dodatkowej sesji sejmu cze8- 
kiego w styczniu r. p., a dalej od rezultatu wy- 
borów do Rsdy państwa. Ludzie kompetentni 
przewidują, że jedynie ckreślone wyżej stąadjum 
w rozwoju konstytucyjnego życia w Austrji okaże 
się możliwem i wskazanem i wynikającem loicznie 
z całego rozwoju systemu rządowego, kierowane" 
go przez hr. Taafiego. 


Obrady względem przebiegu obrad nad pro- 
wizorjam badżetowem odbywają się codziennie. 
Przejściowych usposobień notować już nie będę, 
gdyż zanim list ten dojdzie, telegraf o rezultacie 
was zawiadomi. 


Został tu rozstrzyguięty konkara dramaty- 
rozpisany przez „Deutsches Volksteatar* — 


eadsienaej potrzebie zbijania f:łszów. Otóż za- |% Powodu wielkiej jałowości prodakcji dramaty- 


pisuję : 

nieprawdą jest, jakoby komisja parlamoz- 
tarna prawicy wezwała Poleków, żeby się ped- 
jeli roli pośredników międsy Niemcami a Czo- 
chami ; 

nieprawdą jast, żeby prozes Koła polskiego 
Jaworski (zrepztą nie ma go w Wiedniu) iub kto- 
kaiwiek inny z Koła palzkiega tym przedmiotem 
sę zajmował. 


| cznej niemieckiej. 


j 


Po za klzągykami, teatra nis- 
mieckie żywią stę prawie wyłącznie przykładami 
obcjch sztuk, które po większej części są nis- 
zdrowa. Zaleńwo ogłoszono rezultat konkursu, 
natychmiast oznaczono termina wystawienia sztuk 
Bagrodzonych i wszystkie główne sceny niemiac- 
kio już się o nia zgłaszają. Oro jess jedyny wa- 


| ranek, sżiby konkursa były iitotnie pożztecznemi. 


$ 


Wyśtewienie bezswłoczne sztuk konkursowych za- 
pewnia im sajęcie ze strony publiczności, jast 


Zatęczam, że odmienne pogłoski rą wymy- | szkolą dla auterów i dla sądziów. U nas warunku 
złom, a zresztą i absurdem. Migdzy Niemceemt a teza teatra — lubo zg zakładami przez kraj sub: 


Siarorztchami zgoła Żudatgo pośrednictws mie | wemcjonowazemi ~- nie dopełniają; 


potrzeba, gdyż stoją Oni przy uzodzie. 
tyiko © sposoby i o widoki dalszej akcji. 


RĄ U BAS 


Może iść | sztuki kosknrsowe, wysoko przez sędziów stawia- 
W tej | ce, które dyrekcje teatrów pomijają — wbrew 


njerze zaś sprawa zwraca sgio do rządu, a rząd |nawet własnemu interesowi. Sądzę i przy- 
pośreduików nie potrzebuje, ba sam tylko wie, | kominam, Że w korkurezch, które zuchwały Saj- 
czego się jąć możią i należy. O peśredniczeniu | mu ma Wydział krajowy rozpisywać, powinno 


zaś u młosoczachów również mowy być nia może, 
ani Polacy, ani Niemcy nie m:gą z nimi roko- 
wać, skoro oki mają tylko jedno hasło: negxcję. 
Komisja parisinestarna prawicy, jako taka, nia 
ma zgoła zadania, sni powodu 
sprawami ugodowemi, które toczy się po za Izbą, 
tak, jek się x na poszątku, w styczniu, po za Izbą 
rczegrały. Zasadniczo i raz na zawsze należy 
przyjąć za pewnik, że akcję prowadzi rząd i z 
niej się wczla nie spowiada, oraz, że oprócz czyn- 
mków bezpośrednio w sprawie ugody dzia- 
łejących, żadne inne ani teraz, ani pcźniej do 


i 


być danem autorom zagewnienie, żs sztuki nagro- 
dzone będą w Krakowie i ws Lwowie wystawione. 
Ten obowiązek powinien Wydział krajowy nało- 
żyć testrom subwencjonowany:», tego zapewnienia 


zajmować się | potrzeba, ażeby autorowie zniechęcezi brali udział 


w konkursach. Obowiązek teatrów zaś powinien 
się odnosić stoli także dy konkarsów rozstrzyga- 
mych w Pczuaniu, lub w Warszawie — jeżeli 
uważamy się sami za jeden narćd, za jzdno spół- 
łaczeńitwo i mamy jednę literaturo. 


LISTY 
z podróży za - atlantyckiej 


X. Walerjana Przewłockiego 


Przełożonego Jeneralnego XX. Zmartwychwstańców. 


Serja IL 
List 5-ty. 
New-York 11 października 1890. 


Mój drogi Ojcze! 
Przejechałem już tylko przez Chicago z po- 
wrotem z Berlina. W Niedzielę na Matkę Boską 


Różańcową powiedziałem na pożegnanie naukę | 


w kościele. W poniedziałek i wtorek zwiedziłem 
szkołę parafialną. A rzecz to nie tak łatwa. Dwa- 
dzieścia pięć klas z 4500 dziećmi. Dziewiętnaście 
klas mają Siostry „Notre Dame“. Wielebna Mutka 
Przełożona oprowadziła mnie łaskawie po Wszystkich. 
W paru klasach znalazłem pe 200 przeszło tego 
maleństwa. Uczą tam wprawdzie dwie Siostry, 
Bądzę wszakże, że liczba za d.ża na jednę klasę. 
Czystość 1 porządek Wzorowy, a co główni:jsza, 
to doskonale urządzona wentylacja. Powietrze 
w klasie wcale znośne. Ńiosry mują przeszło 
2000 dzieci; a 500 chłopców, w innym budynku, 
w nowej, jeszcze zupełnie niewykończonej szuale, 
„pobierają nauki od siedmiu profesorów: sześciu 
Polaków i jeden Anglik. Nadto w tym roku 
otworzono pierwszą klase gimnazjalną, którą nasz 
O. Haiter prowadzi. W tej właśnie klasie prze- 
konałem się dokumentnie, że Polacy w Ameryce 
nie tak łatwo zię wynsrodowią. Wszyscy w niej 
uczniowie, urodzeni już tutaj, epłopey po 14—15 
lat, po angielsku czytają, ale nie nie rozumieją. 
Zdziwiony. gdym zapytał jak się to dzieje, kiedy 
oni między sobą rozmawiają po asgielsku, U 
Halter wyttómaczył mi bardzo łatwo. Zaledwie 


50 słów angielskich rozumieją, powiada on, i z tych 
gkłąda się ich rozmowa, którejby żaden Anglik 
nigdy nie zrozumiał. Jest więc pewność, że się 
tak prędko nie wynarodowią. Aie z drugiej etro- 
ny myśl była dobra i zbawienna wyższej tej 
szkoły. W niej nie tylko i czegoś więcej jak pi- 
sac 1 czytać nauczyć się mogą ale i języka an- 
gielskiego, co jedny i drugie, nawet przy zacho- 
wasiu charakteru narodowego, bardzo potrzebne 
i niszbędne. 

We środę po południu, o 5-ej pożegnawaszy 
się z kochanymi Ojzami, wyruszyłem szybkim po- 
ciągiem, 50 mi na gudzinę, do New-Yorku, gazie 


we czwartek wieczorem stanąłem. Wczoraj odwie- | Ważnym wstępują krokiem. Oto moje „good by“ 


dziłem Najprzew. X. Arcybiskupa, znajomego 
jeszeze z Rzymu. Bardzo dużo dowiedziałam się 
od niego ciekawych rzeczy, 
kiem poważaniu i czci dla Kościoła nawet prote- 


raz na objad oficjalny wydany przez rząd dla je- 
nerałów armji Stanów Zjednoczonych, znalazł na 
zaproszeniu prośtę o „benedicite“ biogoaławieństwo 
przed stołem. Byli tam i biskupi protestanccy, 
jednakże zwrócono się 0 ten akt religijny do 
Biskupa katolickiego. Potwierdza to zupełnie co 
poprzednio kochanema Oku w tym przedmiocie 
pisałem. 

Dziś o drugiej siadam na tatek, który o 
3-ej ma odpłynąć. Tak więc z małym dodatkiem 
4 miesiące przebyłem w Ameryce. Przelecisły 
jakby jedna chwilka. Jośli wolno jest eztowie- 
kowi powiedzieć że czasu nie stracił, to mógłbym 
to sobie przyznać. Nie mówię już o sprawach 
obowiązkowych, ćlą których głownie i jedynie 
przyjechałem do Ameryki, a które przyjzzdu 
mego bsrdzo wymagały, ale nawet osobiście, jako 
turystą z konieczności, wiele z tej pedróży sko- 
rzystałem, wiele się nauczyłem. Prawdziwie świat 
to nowy, i tę nowość objawia w swej sile, w swej 
żywośności, swym wielkim geniuszn produkcyj- 


O. nym o jakim u nas W Europie i wyobrażenia nie 


dowodzących o wiel-iJest tu i dużo złego niewątpliwie, ale szala do- 
| brego przeważa, i to CO daje wyższość niezaprze- 
stantów, a na dowod przytoczył, że zaproszony | CZoną po stronie amerykańakiej, 


uznaniu co raz większem potrzeby i konieczności 
religii. A gdy porównywam pogardę i pośmie- 
wisko na które kościół i religja wystawione są 
we Włoszech, we Francji a po części i w Niem- 
czech, w tych krajach których historja cała od 
samego zarania ich dziejów do najostatnich cza- 
sów z Kościołem i religją tak ściśle była złą- 
czona, które, śmiało rzee można, z Kościoła i re- 
ligji wyrosły, — z uszanowaniem i czcią jaką są 
otoczone w Ameryce, pomimo woli przychodzi 
myśl, że my tu lilizutami jesteśmy w obec tych 
olbrzymów, że my podobno zchodzimy ze sceny 
światowej, na którą Amerykanie pewnym i po- 


Ameryce. Mój drogi Ojcze, zdaje mi się ze xię nie 
unoszę, że dość objektywnie na rzeczy spoglądam. 


Jadę na statek „Champagne“. Oby nam 
wady Oceanu były łaskawe. Módl się na tę in- 
tencję, choć gdy ten list odbierzesz, to ja już 
będę albo na dnie Oceanu albo na bruku pa- 
ryskim, a prawdopodobnie w kochanym naszym 
starym Rzymie. 

Paryż 25 października 1890. 


Otóż o3 sześciu dni już w Paryżu. Podróż 
dzięki Bogu była dość pomyślna. Cztery pierwsze 
dni, jęk zwykie, przeleżałem nie nie megge, nie 
wcale wziąć do ust; drugie dni 4 zupełnie byłem 
dobrze, jakby u siebie. Towarzystwo było tą razą 
dość przyawsite. Jakiś gentlemzn z New-Yorku, 
katolik, prawdziwy wirtuoz ną skrzypcach bardzo 
nam pobyt na statku umiiał. Była też kompanja 
francuskich adwokatów, pięciu, którzy zrobili wy- 
ciaczkę do Ameryki „comme excursion ds plaisir”. 
Dobrzy katolicy, jeden z nich garbusek, bardzo 
wəsoly i dowcipny, wieczorami śpiewał czystym 
i pięknym głosem piosenki francuskie, wszystkie 
całkowicie przyzwoite, a nawet bardzo pouczające. 
Było kilku księży, Między innymi francus Wizy- 


mają; a przedewszystkiem 1 po nad wszystko w |tator „des soeurs des pauvres*, bardzo w Ame- 


ryce licznych. Miły i roamowny człowiek, w trzech 
dniach wszystkich pasażerów poznał, — a było 
ich 115 — ze wszystkimi rozmaw»ał, Dla mnie 
wielce łaskaw, i dużo się pewnie przyczynił, ża 
morza nie czułem. Poznałem na statku młodego 
księdza z Chicago, udającego się do Rzymu na 
atudja. Bardzo miły, młody człowiek, z familji 
holenderskiej, przed półtrzecia wiekąmi przybyłej 
do Ameryki. Takie familje stanowią arystokracją, 
jeśli można ją tak nazwać, amerykańska, i rze- 
czywiście młody człowiek zdradza lepsze wycho- 
wanie; a że mówi tylko po angielsku, wziąłem 
go pod opiekę i razem już podróżujemy aż do 
Rzyma. Mam też z sobą postulanta na braciszka. 
Razem więc wedle przygłowia łacińskiego: tres 
faciunt collegium, stanowimy zakonną kompanją. 
Z Now-Yorku wjjechaliśmy w sobotę 11 
pażdziernika o godzinie 3'/, po pałudniu. W Haw- 
rze Btanęiiśmy 19 pażłziernika o 8 wieczór. 
Z pewedu przypływu dopiaro o północy mogliśmy 
wjechać do portu. O w pół do drugiej, kiedy za- 
cząłem zasypiać, znalazł się poczciwy O. Włady- 
sław Witkowski w ksjacie. Dawiedziawszy się o 
przybycim statku, o 6 siadł w Paryżu na kolej, 
za ktorą '/, tylko płaci jako dawny kapelan 
wojskowy, o 1i był w Hawzze, a jak tylko rzu- 
cono pomost na statek, przyszedł mnia powitać. 
Nazajutrz o 8 wyjechalkśmy specjalnym pociąg- 
giem, który się tylko w Rouen zatrzymał, do Pa- 
ryża, gdzieśmy stanęli przed 12. Na dworcu przy- 
ją! naa poczciwy Szamkelan Papieski P. Włady- 
slaw Zdziłowiecki, którego stosunkom zawdzię- 
czatay, że nam oddano rzeczy bez przeglądania ; 
i tak około 1 po piładniu, znalazłem sią w mi- 
lym mi zawsze kąciku, przy kościełe Wnisbo- 
wzięcia na rae 5s. Honore. 

Sześć dni przeszły prędko. Tylu tu znsjo- 
mych, a każdy tak serdecznie i tak gorąco za- 
prazza. Nie wiem doprawdy, jek ludzie światowi 
czła życie megy wytrwać w wirze zaproszeń, śnia- 
dań, obiadów i wieczorów. Ja tylko kiika śnią- 
dań zmuszony byłem przyjąć i zdaje mi mię, że 


ZEE ZEW TZ r w A E 


Stanisław Padlewski. 


O Stanisławie Padlewskim, podajrzanym 0 
zamordowsnie janerała Sieliwerztowa, otrzymuje- 
my następujący list od jednego z obywateli mia- 
sta Lwowa: 

Szanowny panie Redaktorze ! 

Jako były kalega z tutejszej wyżxzaj szkoly 
realnej tyle dziś osławionego Stanisława Padlew- 
zkiego, mzgo podać niektóre daty z jego lat mło- 
dzieńczych, rzucające pewne światło na jego cha- 
raktar i bgdsca obaznie dla szerokiej publiczności 
nie bez i:teresa. Mogą to nezynić tem śmielej, iż 
miałem cposobność w owych czasach poznać go 
dokładanie, gdyż był on przez lat kilka moim do- 
mowym instruktorem i klka godzin dziennie, 
prócz godzin szkolnych, przspgdzaliśmy w domu 
razem na nauce i rozmowie, a jak wiadomo 
w młodym wieku co w sercu to i na ustach. 

Przedewzzystkiem muszę zaznaczyć, że Sta- 
nisław Padlewzki przez wezys'kie klasy był pierw- 
szym celującym i ta celującym w eałom tego sto- 
wa zsaczeniu, u którego postęp „celujący* był 
wyjątkiem, „znakomity* zsś regułą. Chłopiec ten 
miał umysł tak otwarty, iż książki nigdy nie po- 
trzebował, wykład był mu dostateczny do najdo- 
kładniejszego pojęcia rzeczy, a częzto odpowiada- 
jac na pytanie profesora i zapalaiąc się do przed- 
miotu, ostatnie wykłady kombinując z rzeczami 
już mu znanemi, przychodził do takich wniosków, 
iż nieraz profesor z uśmiechsm mu przerywał: 
Padlewski, mów tylko to, com tntaj wykła- 
dał, a nie coś ty w dema z dzieł jakichś wy- 
czytał | 

A że nie wyczytał, to ja o tem wiedziałam 
najlepiej, gdyż często mi później w domu tłuma- 
czył, na jakiej podstawie przyszedł do tych wnios- 
ków, przypominając rzeczy kiedyś tam rok lub 
dwa wstecz wykładane, które mi już dawao gdzieś 
przy piłce wywietrzały. Fizyka, matematyka, che- 
mja i geometrja były jago ulubionymi przedmio- 
tami, tu bowiem mógł się jega szeroki umyeł dc- 
wolnie gimnastykować. Był on zwłaszcza ulabień- 
cem profesora fizyki, nader zamiłowanego w swym 
zawodzie, który nie raz po pół godziny przepro- 
wadzał z nim dowody na tablicy, zndając mu 
iomal zrgadki i cissząc się z ich odgadnięcia, 
czemu my naturalnie przypatrywaliśmy wię z otwar- 
temi ustami. 

Zapalony wielbiciel modnego naówczas Büch- 
nera, Darwinista zajadły, godzinami całemi po- 
trafił mówić o tych swoich bożyzzczach i wów- 
czas zapadłe zawaze jego oczy rzeczywiście tak 
wyśtępywały, jak to słusznie scharakteryzował je- 
dea z świadków paryski:b: „Gdy Padiewski mó- 
wi, tylko oczy jego widać.* 

Mimo młodego swego naówczas wieku, nie 
posiadł owej nieśmiałości młodzieńczej, która 
wstrzymuje od dysputy ze starszymi. Owszem, nie- 
zaczepiany wszczynał ją sam koniecznie, szukając 
dla niespokojnego ducha wa!ki na pola najmniej 
mu nawet znanem, przez jakąś wrodzoną intuicję 
zgadując pewniki, nad którymi nie takie młodo - 
ciane głowy myślały, i z walk tych częstokreć 
wychodził zwycięzcą, a jeśli pokonany, ta zawsze 
z rozszerzonym zakresem wiadomości, o co mu 
zapewne równie chodziło. 

Pamięć miał tak znakomita, iż fantastyczne 
owe częstokroć obliczenia swego ulubionego Flam- 
mariona, tego astronoma-poety, umiał na pamięć, 
a dowód jego każdy przeprowadził bez zają- 
knienia. 

Koleżeńskim w zxaczeniu studenckiem nie 
był nigdy. W klasie nie żył z nikim, a o po- 
mocy jego w zadaniu szkolnem nawet nikt nie 
marzył. Wszystkich niemal uważał za głupców i 
dzieciaków, „dwójkarza* zaś nawet nia miał za 
człowieka. To też w klasie nie miał prayjaciół i 
każdy mu chętnie figla wypłatał, lesz musiał się 


drugi tydzień jużby mi nie podobna było spędzić 
w podobny sposób. I czas leci i zdrowie najwy- 
rażniej szwankuje. Zaledwia mogłem zwiedz ć 
Panteon, przypstrzyć się pizośliczaej fresce P. 
Ponnat po mistrzowsku traktowanej. Jaśli by by- 
ło co do zarzucenia, to chyba zbytnie oddanie 
modelów. 

Freski z życia ów. Genowefy St. Paris de 
Chavannes, znana są całemu światu ze swej ory- 
ginalności. Mistrz ten cofa sią o jakie kilka wie- 
ków, koloryt jego mglisty, na pierwszy rzut oka 
zimny; gdy si; wsząkż9 wpatrzysz, pociąga i czi- 
ruje. Technika prawdziwie dziecinna; najwyraż- 
niej nie jest on rysownikiem, przeciwnie temu co 
dziś Francuzi odziedziczyli po starych Włochach, 
rysunek doskonały. Wszakże, jak powiadam, p. de 
Cbavannes używa wielkiej renomy we Francji, 
robi on freski do Sorbony. Przad 4 laty, na Wy- 
stawie paryskiej, jego krajobraz obszerny z para 
rozrzu:0onymi monumen:ami, konkorował z obra- 
zem mist'za naszsgo Matsjki, naprzeciw którego 
był umieszczony. 

mierć św. Genowefy — rodzaj tryptyka — 
kolumnami przedzielony jest pandzla — jeśli się 
nia mylę — p. Pawła Lrurent, piękny, pełen my- 
śli i natchnienia. Obok zwiedzałem kościółek St. 
Etienne des Monts, gdzie grób św. Genowefy, 
ciekawej starej grtyckiej architektury. Miałem 
również sposobność zwiedzić pracownię p. hr. 
Andrzeja Mniszcha, z wielkim smakiem urządzo- 
ną i bardzo ciekawą : wspaniałe portrety — 
zdaje się, że to przeważns strona wielkiego ta- 
lentu hrabiego; dwa tryptyki wielkiej piękności 
i prawdziwie artystycznego wykonania. Jeden z 
nich przejstawia samego artystę i jego małżonkę, 
W pośrodku grupa artystyczni ułożonych sta- 
roświetkich różnego rodzaju naczyń. „Nature mor- 
ts“ jak mówią Frantuzi. 

Poczciwe gronko Włądysławów, o któram 
w pierwszym lście pisałem, zostało rozbite. Mgr. 
Zaleski wyjeżdża z rozkazu Ojca Św. w spacjzlnej 
misji do Indji. Bardzo Bzczęśliwy. Misje to jeg 


È 


strzedz dobrze, by go nie wyłapał, gdyż kułak 
jego był twardy i bezwzględny. Lecz mimo tego 
nikt ma nie mógł zarzacć'ć, by kiedykolwiek spla- 
mił się jakimś donosem łab skargą na kolegę. 
Nieraz, przypominając sobie czasy studenckie, 
przychodził mi na myśl ów Staś poważny, utu- 
wający się od naszych zabaw i dziwiło mnie to 
niepomiernie, że człowiek z umysłem tak niepo 
spolitym zginął w świecie, że sobie nie wyrobił 
imienia, o któremby gdzieś zasłyszeć można. 
Sądziłem już, że nie żyje, gdy afera paryska 
ogłosiła imię jego światu.. Stał sięsławny — 


lecz sławą Herostrata!.. 
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Faron 
Lwów 17 grudnia, 


ar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 

tuły gminie Osobnica w powiecie jasielskim, na do- 

kończenie budowy szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 

Pani Namiestnikowa Marja hr. Badeniowa, po- 
wróciła z Wiednia do Lwowa. 


Zastępca marszałka krajowego p. Chamiec 
powrócił z Wiednia do Lwowa i objął urzędowanie 
w Wydziale krajowym. 

Deputacja Koła polskiego udawała się wczoraj 
do ministrów oświaty i skarbu w Bprawie przyśpie- 
Bzenia uzupełnienia uniwersytetu lwowskiego wydzia- 
łem lekarskim. Obaj ministrowie dali prawie jedno- 
brzmiącą odpowiedź, iż mają tę sprawę gorąco 
na sercu, minister zaś dr. Dunajewski dodał, 
łe przed uzupełnieniem uniwersytetn lwowskiego musi 
być wybudowany gmach kliniki w Krakowie. 

Wiadomości dyecezjalne. W archidyecezji lwow- 
skiej kanoniczną instytucję na Pomorzany otrzymał 
ks. Al. Mięsopust. Ka. J. Kratochwill mianowany 
kooperatorem w Złoczowie, a ks. W. Móścisz koop. 
w Pomorzanach, 

Konkursa. Wydział związku stowarzyszeń za- 
robkowych i gospod. we Lwowie pl. Marjacki 1. 9 
rozpigał z terminem do dnia 21 gradnia b. r. kon- 
kurs na posadę buchhalitera ewentualnie zarazem 
członka dyrekcji Tow. kowali w Sułkowicach z płacą 
806 zł. rocznie, 


Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł prakty- 
kanta koncepiowego Namiestnictwa dr. Kazimierza 
Drohojowskiego, z Krakowa do Wieliczki. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Isaaka Jonę Griinesa, stałym nauczycielem re- 
ligji wyzn. mojżesz. w szkole etatowej 6-klasowej 
żeńskiej im. ów. Marcina we Lwowie. 

Wenta. Przypominamy, że wenta na rzecz ubo- 
gich „Domu Pracy* odbędzie się pod protektoratem 
P. Namiestnikowej Badeniowej dnia 21 i 22 grudnia. 
Wszelkie dary na tę wentę, jak drób, dziczyzna, 
masło, sery, ryby etc. należy pod adresem Marji hr. 
Badeniowej nadsyłać do pałacu Namiestnikowskiego, 
gdzie z szczerą wdzięcznością będą przyjęte. 

Walne zgromadzenie Tow. handla skór w Sę- 
dziszowie odbędzie się dnia 28 grudnia. Na porząd- 
ku dziennym obrad jest między innymi wniosek o 
rozwiązanie Towarzystwa. 


Dyrekcja szkoły weterynarji ogłasza, że pierw- 
szy sześciomiesięczny kurs kucia koni w r. 1891 bę- 
dzie trwać od dnia 2 stycznia do 30 czerwca. Cze- 
lądnicy kowalscy zamierzający się zapisać na ten 
kurs, mają się zgłosić osobiście w dniach 30 i 31 
grudnia b. r. w godzinach urzędowych od 10—12 
przed południem w kancelarji dyrekcji w gmachu 
szkolnym przy ul. Kochanowskiego 1. 33. 

W sprawie likwidacji upadłego Towarzystwa 
kredytowego miejskiego dowiadujemy się, że świeżo, 
po ustąpieniu dr. Bilińskiego z posady dyrektora to- 
warzystwa, zamianowana przez sąd dyrekcja postano- 
wiła, aby nie narażać członków na dotkliwe skutki 
nieograniczonej poręki, odwołać się do nich o dobro- 
wolne spłaty należytości wedie ich możności, a z dru- 
gioj strony wdrożyła pertraktacje z wierzycielami, 
aby uzyskać opusty z ich wierzytelności. Pertraktacje 
nie były bezowocne, albowiem miano uzyskać tak 
znaczne opusty, iż wskutek tego długi upadłego to- 
warzystwa wynoszące nominalnie 283.000 mogą być 
spłacone kwotą 90.000 zł. 

Na liczne zapytania, dla czego dotąd komitet 
ratunkowy zawiązany w naszem mieście nie zamknął 
i nie ogłosił awoich rachunków, możemy odpowie: 
dzieć, że powodem tej zwłoki jest to, iż dotąd nie 
nadeałano z wieln gmin wykazów rozdanych zapo- 
móg w gotówce i zbożu, lecz mniemamy, że prezy- 
djum komitetu, asnając potrzebę złożenia rachunka 
s powierzonych sobie pieniędzy, niebawem zwoła 
pełne posiedzenie komitetu i na niem przedłoży 
swoje racaunkowe sprawozdanie. 


zawsze były marzeniem. Ma tam podobno posta- 
wić i urządzić Seminarjum dla czarnych, na któ- 
re jakiś Anglik znaczny zostawił fandusz. Sami- 
narjum to urządzone oddane zostanie do zarządu 
Misjonarzom tam pracującym, jeśdi się nie mylą 
OO. Jezuitom , a Mgr. Zaleski zapewne zostanie 
tam jako delegat Papieski. Nasz poczciwy O. 
Włądyaław Orpiszewaki nie może się jakoś po- 
godzić z klimatem paryskim, przenoszą go więc 
napowrót do Krakowa, gdzie zresztą bardzo bę- 
dzie pomocny Czcigodnemu Naszemu O. Brzesce 
w prowadzeniu Nowicjatu. 

Na samem już wyjszdnem spotkałam się z 
Podhajskim, dawnym koleją z kampanji węgier- 
skiej 1848 r. Był on cely tan czas na Wacho- 
dzie w słażbie fraacuskiej. Od roku jako emery- 
towany konsul osiadł z Żoną w Paryżu. Po 42 
latach spotkać się z dobrym, z owego czasu, 
znajomym, to rzecz zawsze miła i pocieszająca. 
Trzyma się dobrze, choć dobrze pod.tarzały i 
spracowany. 


Bogu Was oddsję i opiece N. Panny 
Wasz w Jezusie 
X Walerjan C. R. 


List 6ty. 
Rzym 30 października. 
Mój drogi Ojcze! 

Przedwczoraj rano powróciłem nareszcie do 
Rzymu; ad suos pennaes reversus. Dobrze mówi 
przystowie że „wszędzie dobrze, lecz w domu 
najlepiej“. Kochany Rzym, nie go podobno nie 
zastąpi, nic mu mie wyrówna. S. p. kardynał 
Czacki mawiał, że w Rzymie jak w oliwie się 
pływa. Mówił to z pewnoś ią nietylko co do kli- 
matu ciepłego, którego wątłe jega zdrowie tak 
potrzebowało, ala i co do ciepła, z pewnością 
wewnętrznego, tej duchownej oliwy, którą ao 
w Rzymie: znależć można, pomimo dzisiejszych 
Włochów i wbrew ich tu panow»nia. 

Dzięki Bogu wszystko znalazłem w par 
ku i wielką radość z mego powrotu. Ale jeśli 
kto rad, to z pewnością kochany O. Konstarty. 
Tak się zdarzyło, że starsi Ojcowie czy to w 
zał, czy dla zdrowia musieli powyjeżdżać, 


PRZEGLĄD z dnia 18 grudnia 18%0. 


miasto Kraków, Towarzystwo 
nagrodą w kwocie 2000 zł., 
Romana Potockiego i nagrodą w kwocie 1000 zł., 

ofiarowaną przez dawny resurs krakowski. Pomniej- 
sze nagrody będą nosiły nazwy, związane z historją 
i pamiątkami Krakowa — i tak będzie nagroda im. 
Krakusa, Wandy, Wawelu, nagroda Łobzowska i t.d. 
O ile wiemy, można żywić nadzieję, że obywatelstwo 
krakowskie, mianowicie właściciele domów, kupcy, 
przemysłowcy i rękodzielnicy, pojmujący ważność i 
zaaczenie wyścigów, ustanowią osobną nagrodę w 
drodze składkowej, która należeć będzie niezawodnie 
do jednej z najzaszczytniejszych. Termin wyści- 
gów ustanowiono na czas między 23 a 31 lipca, 
Ostateczne porozumienie w tej mierze nastąpi z To- 
warzystwem lwowskiem i w tym celu wyjadą tam 
delegaci krakowskiego Towarzystwa prezes hr. Ro- 
man Potocki, hr. Józef Petocki i p. Zygmunt Ciesz- 
kowski. — Zgromadzenie we Lwowie odbędzie się 
d. 28 b. ma. Delegaci krakowscy zwrócą się do To- 
Wwarzystwa lwowskiego z życzeniem, by ze względu 
na stosunki panujące w Królestwie, obrało taki ter- 
min dla swoich wyścigów, któryby uwzględniał inte- 
ress wszystkich wyścigów, odbywających sę w War- 
szawie, Krakowie i Lwowie. 


Towarzystwo przyjaciół uczącej się mło- 
dzieży. „Głodne dzieci“. Boże Narodsnie, te dwa 
wyrazy ila nadziei, zmian i dobrej zabawy "budzą u 
starszych, cóż dopiero a dzieci. Już z początkiem 
adwentu, gdy uczniowie zączynają śpiewać kolędy — 
ile to między nimi pogadanek o nadchodzącem Bo- 
żem Narodzeniu. Ukazuje się w ich bujnej wyobraźni 
Boże drzewko obwieszone rozmaitymi poriągajązo ku- 
szącymi przedmiotami, Zwyczaj urządzania Bożego 
drzewka wprawdzie obcy, lecz tak się u nas przyjął, 
że nie ma prawie domu, gdzieby podobnej radości 
i szczęścia długo oczekiwanego dzieciom nie spra- 
wiono. Są ale dzieci, które o tych przyjemnościach 
wyobrażenia nie mają, nie mówmy nawet o przyje- 
mności, lecz bardzo często cierpią i w tym czasie 
głód i "niedostatek, w którym wszędzie rozbrzmiewają 
radośne głosy. Są to najbiedniejsze z biednych. 

Aby i o tych biedakach nie zapomnieć, uchwa- 
lił komitet urządzić dla nich wapólne Boże drzewko. 
Zwracamy się przeto do zacnych miłośników i przy- 
jaciół uczą'ej się młodzieży, by w tym celu raczyli 
laskawie nadsyłać datki bądź w pieniądzach, bądź w 
ubraniu lab w przyborach szkolnych, jako też w pie- 
czywie, do Rady szkolnej okręgowej i wszystkich 
Dyrekcyj szkół ludowych. — Józef Opałek. Jan 
Soleski. 

Dyrekcja państwowej szkoły przemysłowej 
w Krakowie donosi, że w szkole tej odbędzie się w 
roku 1891 drugi z rzędu specjalny kurs dla obsłu- 
gujących maszyny i kotły parowe, a to w miesiącach 
styczniu, lutym, marcu i kwietniu. Bezpośrednio po 
jego ukończeniu rozpocznie się pierwszy kurs spe- 
cjalny dła maszynistów prowadzących lokomotywy, » 
który tylko po odbycia kursu dla maszynistów zap: 
Bywać się można. 

Kto chce uzyskać przyjęcie na kurs maszyni- 
stów, zgłosić się powinien osobiście lub listownie do 
dyrekcji zakładu najdalej do dnia 26 bm. i wykazać 
się z ukończenia przepisanej ustawą nauki w szkole 
ludowej, nadto sześciomiesięcznej conajmniej praktyki 
w zawodzie ślasargkim, kotlarskim, albo też przy ko- 
tle lub maszynie parowej. 

Wpisy na kurs odbywać się będą w dniach 3 
i 4 stycznia r. p. — Każdy z wpisujących się płaci 
1 zł. na środki naukowe zakładu, od złożenia tej 
kwoty nie ma uwolnienia, — Dalszej opłaty się nie 
składa. 

Towarzystwo wzajemnego ubezpieczenia od 
choroby ma powstać w Warszawie. Członek tej in- 
stytucji za pewną skromną opłatą, składaną w czasie 
gdy jest zdrów i zarabia, będzie miał opiekę lekar- 
ską, medykamenta i pensję w czasie choroby, — 
słowem, będzie to mniej więcej to samo, co nasze 

„Kasy chorych“. 

Tanie tłumaczenie. Jeden z naszych literatów, 
mieszkających w Londynie, opowiada : 

Widząc kiedyś ogłoszenie w Zimesie, że poBzu- 
kuje się osoby, któraby przetłamaczyła książkę z nie- 
mieckiego na angielskie, odpowiedziałem na ów anons 
ofiarojąc swoje usługi, — Odwrotną pocztą odebrałem 
drukowaną ćwiartkę z żądaniem, bym ją przetłuma- 
czył „na próbę*. Uczyniłem to niezwłocznie, wysilając 
Bię, żeby tłumaczenie było zadowalniające. Dnie, ty- 
godnie i miesiące upłynęły, a nie słysząc nic o owej 
książce traktującej o meteorołogji (bo było to o me- 
teorologji, trudny do tłamaczenia przedmiot), wspom- 
niałem o tem znajomemu Londyńczykowi, żydkowi 
portugalskiemu z pochodzenia, który zna Londyn 
na wylot. 

„Nie znasz pan Londynu* odpowiedział mi. — 
„Ów jegomość, który pragnął mieć owę książkę prze- 
tłamaczoną, zapłacił za ogłoszenie w [mesie około 
dziesięcin szylingów, odebrał conajmniej sto odpowie- 
dzi, rozesłał sto różnych kart swojej książki do prze- 
tłamaczonia »na próbę« i oto ksiątka przetłumaczona 
prędko, dobrze i... za darmo.* 

Kochina. Pisma warszawskie donoszą, że w szpi- 
talach warszawskich, a w pierwszym rzędzie w ujaz- 
dowskim szpitalu, zaniechano już prób ze szczepionką 


Temperatura. Termometr — 70 R. Barometr 
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Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
z książąt Pomhskich Kacoliny księżnej Lubomirskiej, 
zmarłej we Wiedniu dnia 27. listopada 1890 odpra- 
wionem zostanie we Lwowie dnia 19 grudnia o go- 
dzime lOtej przed południem w kościele 00. Je- 
znitów. 

Na posiedzeniu tutejszego Towarzystwa lekar- 
skiego, khióre się «dbędzie w sobotę dnia 20 b. m. 
zdadzą sprawę z leczenia gruźlicy metodą Kocha: 
dr. Opolski, Gostyński i Wernicki, a chorych leczo- 
nych w tatejszym szpitalu przedstawią dr. Ziembicki 
i Krówczyński. 

Henryk Sienkiewicz napisał dla Bibljoteki 
Warszawskiej rową powieść pod tytułem 
„Luc im tenebris lucet“. 

Bez Nudów — pod tym tytułem odbył się 
w Warszawie temi dniami publiczny raut i podobno 
naprawdę nie było na nim nudów. 


Komitet przytuliska Św. Józefa dla sierót — 
ulica Piekarska nr. 49 — uprasza uprzejmie sza- 
nowną publiczność, aby przy zbliżających się świę- 
tach Bożego Narodzenia nie zapominała o biednych 
sierotach w tym zakładzie umieszczonych, aby i one 
mogły się radować z przyjścia Zbawiciela Pana, 

W Czytelni dla kobiet będzie mówił ksiądz 
dr. J. Siemieński w piątek 19 b. m. „O stanie mi- 
łosierdzia publicznego i prywatnego w Niemczech z 
uwzględnieniem stowarzyszeń kobiecych*, 

Z kolei Karoia Ludwika. Na rok 1891 usta- 
nawia się z watnością od dnia 1 stycznia 1891 na- 
stępujące ceny dla rocznych kart abonamentowych 
uprawniających do jazdy wszystkiemi pociągami po- 
spiesznymi, osobowymi i mięszanymi, objętymi roz- 
kładem jazdy na liniach c.k. uprz. galicyjskiej kolei 
Karola Ludwika i kolei lokalnych Jarosław-Sokal i 
Dębica-Rozwadów, a mianowicie : 

L Roczne karty abonamentowe dla wszystkich 
szlaków c. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika i ko- 
lei lokalnych Jarosław-Sokai i Dębica Rozwadów. 

Cena rocznej karty abonamentowej wynosi: dla 
I. klasy 400 zł. — dla II. 300 złr. a dla III. 
200 złr. 

II. Roczne karty abonamentowe ważne na do- 
wolne części szlaku począwszy najmniej od 50 kilo- 
metrów na linjach c. k. uprz. galic. kolei Karola Lu- 
dwika i kolei lokalnych Jarosław-Sokai i Debica- 
Rozwadów. 

Dla tych rocznych kart abonamentowych usta- 
nawia sią następujące należytości : 

Cena podatawowa dla I. klasy złr. 80 — dla 
II 60 — a dla III 40 złr., a przytem pobierać się 
będzie jeszcze dodatek od każdego kilumetra. 

Bliższe wiadomości w tym względzie podaje 
dotyczące ogłoszenie. 

Pierwszy występ Modrzejewskiej zapowie- 
dsiany został w Warszawie na dzień 30 stycznią. — 
Spodziewają się tam bowiem, że do dnia tego restau- 
racja Teatru Wielkiego zostanie skończona. 


Z Krakowa donoszą, że w skutek ostatnich 
mrozów, Wisła stanęła na całej swej długości. 


Miasto Kraków otrzymało na wystawie archi- 
tektonicznej w Turynie najwyższe odznaczenie, t. j. 
dyplom honorowy za wystawione fotografje zabytków 
miasta i obecne wzorowe urządzenia. 


Demonstracja uczniów gimnazjalnych. Dzien- 
niki peteraburskie, podobnie jak wszystkie w ogóle 
pisma na całej kuli ziemskiej, podały mowę cesarza 
Wilhelma w sprawie reformy gimnazjów. Owóż pə- 
wanego dnia, gdy nauczyciele przybyli na wykłady do 
gimnazjów w Petersburgn, znaleźli na katedrach i 
na tablicach przyklejoną mowę cesarza Wilhelma wy- 
ciętą z pisma petersburskich, nai nią czerwonym 
ołówkiem nadpis „Niech żyje cesarz Wilhalm III naj- 
lepszy z monarchów !“ Można sobie wyobrazić jaki 
o tym fakcie poszedł raport do cara, 


Handel kobietami. Na centralnym dworcu w 
Berlinie przytrzymano temi dniami lcka Kantora, 
żyda z Warszawy, który wiózł dwie dziewczyny z 
Królestwa Palskiego do Buenos Ay.e8. Dziewczyny 
te nie miały pojęcia ani o tem dokąd jadą, ani o 
tem, co je czeka w Baenos Ayres. 


Straszny wypadek. Z Sosnowic donoszą, że 
W jednym z szybów tamecznej kopalni węgla zer- 
wała się winda w chwili, gdy spuszczano robotuików 
do szybu, i 12 z nich spadł» na dół i zabiło się na 
miejscu. Wszyscy byli ojcami rodzin. 


Wyścigi międzynarodowe w Krakowie. W 
poniedziałek toczyły się w dalszym ciągu obrady Za- 
łożycieli Towarzystwa międzynarodowych wyścigów w 
Krakowie. Co do ustanowienia nagród obrady wy- 
czerpały przedmiot i sprawa ta przedstawia się bar- 
dzo Korzystnie. Prócz nagrody bowiem danej przez 


rozporządzać będzie | książę Sanguszka 
ofiarowaną przez hr. 


tak, że on cały ciężar przełożeństwa przoz zarę 
miesięcy musiał s:m dźwigać. Możesz sobie, drogi 
Ojeæ, wyobrazić jego angustje i obawy. A jed- 
nakże wszystkiemu edpowiedziął i dobrze i rozu- 


mie. J mu zawsze powtarzam, ża nie święci R > 
garnki lepią, lecz on f tradnoś: ją w to wierzy. Kocha, gdyż wszystkie dotychczasowe dały zupełnie 
Sądzę, że jeszcze jedna i druga taka jak ta | ujemne rezultaty. 


Prześladowanie żydów w Rosji. Nowoje Wre- 
mia donogi, że ma byc zasązanem, aby jeden żyd 
z rodziny przechodził na prawosławie, a reszta zosta- 
wała w religji mojżeszowej, gdyż przekonano się, że 
żydzi urządzają się w ton sposób, iż jednego człon- 
ka rodziny poświęcają, ten przechodzi na prawosła- 
wie, jako prawosławny korzysta z rozmaitych praw, 
a przy nim korzystają z nich inni członkowie rodzi- 
ny, lubo są izraelitami, Jeżeli więc który żyd zechce 
przejść na prawosławie, to albo musi wspólnie z nim 
przejść cała rodzina, albo on winien rozsiać się z nią 
i przenieść się do innego miasta. 

Nieprzyjaciel dziennikarstwa. Z Berlina nam 
donoszą, że cesarz Wilhelm w mowie swojej na Kon- 
ferencji szkolnej miał bardzo, bardzo źle mówić o 
dziennikarzach pewnej kategorji, o wiele gorzej, niż 
ogłosił Heichsanzeiger. Zdaniem cesarza, tacy d-ien- 
nikarze są „trucicielami opinji publicznej“, „demo- 
ralizatorami społeczeństw“, „rewolwerowcami, stokroć 
gorszymi od zbójów, czatujących w lesie na podró- 
łnego*. Dzięki temu, że oni napadają na każdego 
kto myśli inaczej nis oni, znikła w społeczeństwie 
odwaga cywilna, a każdy występujący na arenę pu- 
bliczną myśli tylko o tem, żeby tym dziennikarzom 
się przypodobać, albo ich przekupić, A łatwo, rzekł 
cesarz, poznać takiego rewolwerowca Jeżeli tylko 
wrzesiczy głośno, że jest chodzącą uczciwością i cho- 
dzącym patrjotyzmem, innych zaś obrzuca błotem i 
stawia „pod pręgierzem*, to można być pewnym, że 
mamy do czynienia ze skończonym łotrem. Skoro 
więc taki kogoś ni z tego ni z owego chwali, to 
można być pewnym, że mu zapłacono. 


Liczba uczni w klasie. Konferencja szkolna 
obradująca w Be linie uchwaliła, że stanowczo nie 
należy dopuszczać do tego, żeby liczba uczni w kla- 
sie była wyższą nad 40, a liczba uczni w gimnazjum 
wyższą nad 440. Nadto uchwaliła konferencja, że 
poczynając od IV klasy nie należy tworzyć paralelek. 

Dobre informacje! Dziennik francuski Temps 
donosząc o czynnościach naszego sejmu i o obecnym 
zwrocie w kwestji ruskiej pisze: „Prezes sejmu, 


przez którą teraz przeszedł, pióba, wyleczy go 
zupełnie z obawy i niewiary we wlasne, przy 
pomocy Bożej, siły. 

a Kościółek n»sz znalazłem bardzo upiększo- 
ny; kolumny wszystkie odpole owane świetrie 
wyglądają. Ale co ważniejsza, kochany i nieoce- 
niony p. Krecowski d ugi wykończył obraz. Sw. 
Tomaez dotyksjący rany Pana naszego, prawdzi- 
we arcydzieło, pełna namaszczenia i wyższej my- 
sli, a wykończenie nec plus ultra. Tak już mamy 
dwa obrazy p Krużowskiego, któe wiəale kaplicy 
dodają artystycznego znaczenia. Znalazłem tak 
że już wmurowane dwie kropieln'co marmu- 
rowa, bardzo gustownie i artystycznie pomy- 
ślane, jak wszystko zresztą, co wtchodzi z pod 
dłuta pana Wiktora Brodzkiego. Trzeci obrna: 
Wniebowstąpierie, robi pan Siemir adzki. Rozamie 
się, będzie to dragie capo d'opera. Obawiam się 
tylko jednego, aby kaplica nasza nie poszła na 
listę Badeckera. Jaż i tak publiczność schadzi 
się dia admirowania li tylko obrazów. Jest 
wszakże modus in rebus — jak mówi przysłowie; 
trzeba będzie ten modus spokojnego vivendi jakoś 
urządzić. 

Kończę już, mój drogi Ojcze. Ale zanim 
zrmknę tę moję koresponden'ję, uważam sobie 
za cbowiązek wyrasić cal moją wdzięczność 
przezacnemu paru Masłowskiemo. List to jego 
poczciwy, który m ie zakomunikowsłeś w swoim 
Czasie. zdecydował mnie na druk tych moich 
wrażeń, czego nie Żałuję. Myśl zaś ich pierwsza 
wyszła od p. Hr. M. Gdyby mi była jej nie po- 
dała, nigdyby mi było i du głowy to nie przy- 
szło. Niechże wszystko będzie na chwałę. Bożą i 
pożytek dusz, jeśli się jakı sąd da wyciągnąć. 


Bogu Was oddaję i opieca N. Panny 


Wasz w Jezusie 
X. Walerjan C. R. 
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książę Sanguszko posunął tak dalece swą „uprzej- 
mość, iż w:powiedział po rusku całe przemówienie, 
sławiąc szczęśliwe skutki tego zbliżenia, Poseł Ro- 
mańczuk, włościanin, naczelnik chłopów ruskich, po- 
twierdził, że Polacy mogą liczyć na współdziałanie 
Rusinów we wszystkiem, czego dobro kraju wymagać 
będzię“. 

Projekt do ustawy przeciw matactwom ajen- 
tów emigracyjnych wymierzonej. wypracowany przez 
p. hr. Leona Pinińskiego, wszedł wczoraj na stół 
prezydjalny Izby posłów Rady państwa. 

Projekt ten opiewa: $ 1) Kto bez przyzwole- 
nia władzy trudni się interesami emigracyjnymi, lub 
też przy koncesjonowanem przedsiębiorstwie wbrew 
istniejącym przepisom działa, karany będzie  aresz- 
tem od 8 dni do 6 miesięcy. $ 2) Za używanie 
środków, obliczonych na wprowadzenie w błąd na- 
kła'aną ma być kara od 6 miesięcy do 2 lat i 
grzywna 1000 zł. W razie, jeśli karygodne postępo- 
wanie większy przybierze rozmiary, może nastąpić 
kara ścisłego aresztu do trzech lat i grzywna pie- 
niężna do 3000 zł. 


Z galicyjskiego Towarzystwa muzycznego, 
Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 21 grudnia b: r. o godzi- 
nie 4 po południu w lokalu Towarzystwa (gmach 
teatralny). Zwraca się uwagę na § 14 statutu, że 
na powtórnem zgromadzeniu jakakolwiek liczba obec- 
nych stanowi komplet . 

Zmarli. Feliks Radwaa Radwański, emsr. sę- 
dzia powistowy, zmarł w Krakowie w 64 r. życia. — 
Józef Rossnbaum, emer. inspektor podatkowy, zmarł 
w Krakowie w 75 r. życia. — Kamila Popławska, 
zmarła we Lwowie w 42 r. życia. 

Ofiary. Dla „Głodnych dzieci“ otrzymaliśmy od 
mistrza naszego p. Henryka Rodakowskiego z Wie- 
dnia 5 zł. — a razem z wykazanemi poprzednio 
115 zł. 08 ct. 

Z Krynicy piszą nam: 

Przed paru tygodniami pożegnaliśmy odjeżdła- 
jącego z Muszyny na nową posadę notarjusza p. Ale- 
ksandra Rangiego — a żegnaliśmy go ze szczerym 
żalem tak w Krynicy, jak i w Muszynie, gdzie ostat- 
niemi czasy po przeniesieniu sądu z Krynicy do Mu- 
Bzyny urzędował. 

P. Aleksander Rungie podczas kilkoletniego po- 
bytu swego w Krynicy zjednał sobie ogólną sympa- 
tję nietylko między inteligencją, lecz także między 
włościaństwem, jakąkolwick z nim styczność urzędo- 
wą mającem, Był on bowiem nietylko prawym urzę- 
dnikiem, ale i obywatelem, zajmującym się żywo 
sprawami, obchydzącemi nasz Zakład kąpielowy i 
gminę tutejszą — to też tutejsza Rada gminna, Kasa 
zaliczkowa, Towarzystwo przyjaciół Krynicy i inne 
instytucje utraciły w nim swego gorliwego i wybitne- 
go członka, a ochotnicza straż pożarna w Muszynie 
Bwego prezesa. Przy odjeździe wystąpiła też maszyń- 
ska straż pożarna ochotnicza w pełnym komplecie 
EP kierunkiem naczelnika, żegnając serdecznie od- 
jeżdżającego prezesa swego. 

W tych saś dniach w mjśl uchwały Rady nad- 
zorczej Krynickiej Kasy zaliczkowej przesłała dyrek- 
cja tejże Kasy p. Rungiema piękny zegarek złoty 
z odpowiednim napisem i z załączonem pismem, ja- 
ko dowód położonych zasług około rozwoju tej in- 
stytucji dla Krynicy niezbędnej. 

Z larosławia donoszą, iż Berla Charytan 19- 
letnia córka arendarza z Tuczemp pod Jarosławiem 
uciekła w nocy d. 12 b. m. z domu rodzicielskiego. 
Zamiarem jej jest — jak powiadają jej znajomi — 
wychracić się i przejść na wiarę katolicką. 

Pierwsze przedstawienie w teatrze polskim 
w Petersburgu odbyło się dnia 9 b.m. Grano „Dom 
otwarty“  komedję M. Bałuckiego. Powodzenie było 
wielkie, wszystkie miejsca zajęte były przez wyboro- 
wą publiczność. Dyrektorem teatru jest p. Lucjan 
Kościelecki. 

Z Riviery piszą : 

Wszystko jest kłamrtwom! Ludzie marzą o sło- 
necznej Italji, o lazurowych falach morza, o ziemskim 
Edenie we Włoszech, ale dzisiaj wszystko to kłam- 
stwem. — Kiedym porzucał Wiedeń, mróz dziesięcio- 
stopniowy szczypał w uszy. Wyb:erając Bię w drogę, 
ku poładniowi, pocieszałem się myślą, że nad brzegiem 
zatoki genueńskiej zadrwię ze zimna, zrzucę ciężkie 
fatro i odpocznę ze zmęczemia, na które mnie narała 
ten strój Eskimosów. 

Ale, o goryczy rozczarowania! Przybywam do 
Mestro, deszcz leje jak z cebra; w Medjołanie grad 
olbrzymi bił w szyby wagonu, mróz przejmował mnie 
do wzpiku kości. Mijam Genuę: ale gdzież słońce, 
gdzie włoski błękit, gdzie owe pomarańcze, których 
blask — jak mowi poeta — majowe złoci drzewa. 

Wszystko nieprawda. Naokół, jak tylko okiem 
Bięgniesz, nic tylko deszcz i burza. Na przekór na- 
turze, jadę dalej, chcę znaleść słońce i muszę je zna- 
leść. — W Mentonie, Monte-Carlo, szukam go na- 
daremnie; zda się, utonęło w tej ulewie, której plusk 
zabijająco oddziaływa na duszę, 

Zaniechałem nadaremnej pogo:i za słońcem i 
pogodą, osiadłem w Nizzie i tęskao wzdycham za ci- 
chym kącikiem w kawiarni angielskiej, gdzie wie- 
czorem po miłej gawędce grywało sią w taroczka i 
patrzyło przez szyby na ruch uiiczny. Corso... ach, 
jakże ono się rozkosznie przedstawiało tutaj w oddali, 
na obczyźnie. 

W hotelu nie widzi się nikogo z wesołą, uśmiech- 
niętą miną, na twarzy wszystkich osiadło jakieś znie- 
chęcenie i nuda. Nie dziw. Porzucili oni ojczyznę 
podobnie jak ja, by uganiać się tutaj za fantomem 
wiosny. Tego zaś roku wiosna we Włoszech zawodzi 
turystów jak miraże łudzą Beduinów w pustyni — a 
więc tylko mi uciekać z Ruviery. 

Policjanci w Poznaniu uzbrojeni zostali w re- 
wolwery, podobnie jak w Berlinie i we wszystkich 
innych miastach cesarstwa niemieckiego, a także po- 
dobnie jak i we Francji. Przekonano sie bowiem, 
że od czasu, jak rewolwery stały się rzeczą tanią, 
używają ich za nadto często zbredniarze wtedy, gdy 
muszą walczyć z policją. 

Król Milan dostał kosza. Z Wiednia donoszą: 
Krąży tn pogłoska, iż eks-król Milan podczas swego 
ostatniego pobytu w Wiedniu starał się o rękę po- 
sażnej jedynaczki jednego z tutejszych arystokratów. 
Panna jednak, która królowi okazywała bardzo wiele 
względów, eks-krółowi dała kosza. 


Przysłowia hercogowińskie o kobietach nie 
dają zbyt świetnego wyobrażenia o przedstawiciel- 
kach płci nadobnej w tym zakątku półwyspu Bał- 
kańskiego. 

Oto kilka gadek ludowych: 

„Czy macie telegraf? — zapytuje dalmatyniec 
hercogowińca. „Broń Boże* — odpowiada zapytany, 
„od czegoż są kobiety“. 

„Czy cheesz, abym wskoczył do wody* — za- 
pPytuje mąż, doprowadzony do ostateczności. „Drogi 
mężu* — odpowiada hercogowinka — „w morzu 
będzie ci miękko, w strumieniu chłodnym bardzo 
przyjemnie. Wybieraj, co ci do gustu przypada“. 

„Kiedy należy żenić dzieci? „Żeń syna, gdy 
chcesz; córkę, gdy możesz, aibowiem kobietę łatwiej 
dostać, niż suknię podartą*, 

Stanowczo, hercogowińcy nie odznaczają się 
względem niewiast zbytnią elegancją... 

Sposób na lekarzy. W mieście Palma na wy 
spie Majorka (będącej w posiadaniu Hiszpanji), kà- 


łdy zamożniejszy dom  „abonuje lekarza“, a sposób 

w jaki to czyni, świadczy o niemałym sprycie i 
Przdhiegłości. Lekarz odwiedza rano wszystkie do- 
my, które go zaabonowały, wchodzi bez ceremonji 
do pokoju gościnnego i zabiera przygotowaną dlań a 
umówioną z góry kwotę, wynoszącą na nasze pie- 
niądze 50 ct. Powtarza się to dopóty, dopóki ktoś 
z domu nie zachoruje, wtedy eskulap nie zastaje na 
swojej tacy nic, co oznacza, że ma się udać do no- 
kojów mieszżalnych. Nie dosyć na tem: dopóki 
chory nie podniesie się z łoła boleści, adept Hipo- 
kratesa obowiąrany jest odwiedzać go codziennie, za- 
pisywać lekar:twa itd. i to wszystko za darmo; ho- 
norarjnia pojawia s'ę dopiero wtedy, gdy chory sta- 
nie się rekonwalesceatem lub... amrze. Do tej osta- 
teczności jednak dopuścić nie jest bardzo bezpiecznie, 
gdyż zrozpaczeni krewni mogą się udać pod opiekę 
innego lekarza. 


A 


Litera a z literą z 

Zawzięty wszczęła spór : 
„Ja ci królują, rzekło a, 
Tobie, ostatniej z ciur.“ 


IEZ 


Na to odparło dumnie Z: 

„Nie miejsce jest ozdobą, 

Na mnie się wszystko kończyć ma, 
Co się zaczyna tobą. 


Marnym początkiem jesteś ty, 
A wiedzą : wielcy, mali, 

Że tylko takie dzieło trwa, 
Które się końcem chwali. 


Ilekroć zatem wzniecisz spór, 
Spotka cię wet za wet, 

Bo i największe niczem a 
Bez najmniejszego z z.“ 


Ma'jan Jasieńczyk. 


Teatr. Dziś we środę „Oj! mężzzyźni, męż- 
czyźni*, komedja w 3 aktach Zalewskiego. Jutro we 
czwartek „Halka“, opera w 4 aktach Moniuszki, 


Literatura i Sztuka. 


Gazeta lwowska doniosła, iż p. Jaljan Klaczko 
zajęty jest obecnie pisaniem obszernego s;udjum p. t. 
Rome et la Renaissance Italienne, które ma się 
ukazać w Revue des deux Mondes, i że p. Klaczko 
podjął się pracy tej z namowy prof, Marjana Soko- 
łowskiego. Owoż w tej sprawie nadesłał prof. Soko- 
łowski do Czasu następujące sprostowanie: Ze zdzi- 
wieniem wyczytałem w Czasie powtórzoną z Gazety 
ie) wiadomość, jakobym miał być inicjatorem 
pracy „O odrodzeniu włoskiem*, którą się p. Juljan 
Klaczko zajmuje. Znakomity autor „ Wieczorów flo- 
renckich* ucieszyłby bez wątpienia wszystkich miło- 
śników sztuki, gdyby mię jeszcze wrócił do tego 
pzedmiotu, który zna tak dobrze i umie z takiem 
mistrzostwem traktować. Ale jest to, o ile nam wia- 
domo, jak na teraz tylko życzenie. Jeżeliby zaś przy 
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tywy Si nie tylko do mnie osobiście, ale za: 
równo do tych wszystkich, którzy z prawdziwą roz- 
koszą prace p. Klaczsi czytają. 

Z głębokim szacunkiem Marjan Sokołowski.* 


* Modlitwa Jagiełły na chór męski ułożył Jan 
Czubski. 

Tak często krytykowana stolica nasza — po- 
siada jednak wiele stron dodatnich, które zazwyczaj 
odkrywają dopiero obcy, Jedną z tych dodatnich. stron 
jest nietylko zamiłowanie w muzyce i śpiewie, ale 
głównie fakt, że Lwów w ostatnich czasach wyprodu- 
kował wiela znakomitych muzyków i śpiewaków. 
Dziś już nawct jesteśmy w tem położeniu, iż prođu- 
kujemy na eksport znakomitych artystów, którzy 
po za granicami ojczyzny zbierają dobrze zasłażone 
laury. 

Kompozytor o którym dziś wzmiankę czynimy, 
nie należy wprawdzie do gwiazd w świecie mazycz- 
nym — jest to jednak pracownik nie bez talentu, 
sumienny, gruntowny a co najważniejsza niestru- 
dzony. 

Działalność swoję rozwinął on głównie jake pro- 
fesor śpiewa w seminarjam nanczycielskiem i dyry- 
geut chóru w IV gimnazjam i wydał kilka zbiorów 
pieśni własnej kompozycji zastosowanych do wielu 
uczniów. 

W kompozycjach p. Ceubskiego — których te- 
matem ałbo pieśń religijna albo lndowa — nie sza- 
kać pustych frazesów, szumnych i efektownych upięk- 
szeń, jest jednak myśl zdrowa i gruntowna znajomość 
instramentacji i kontrapunktu. Szczególną rzewno- 
ścią — prostotą — a mimo to wzniosłym polotem 
odszczególniają się kompozycje religijne pana Czub- 
skiego i kto raz słyszał prześliczną pieśń jego o 
Matca Boskiej Ostrobramskiej, wykonywaną zazwyczaj 
w niedziele przez chóry uczniów naszych szkół śre- 
dnich — ten zawsze mile wspomina kompozytora, 
pracującego wytrwale bez reklamy, z niestrudzonem 
zamiłowaniem dla szlacheinej i umoralniającej sziuki 
spiewu. 

Jedną z większych prac kompozytorskich pana 
Czubskiego jest: „Modlitwa Jagiełły p:zed bitwą pod 
Grunwaldem“, słowa Gustawa Zielińskiego, na chór 
męski — duet i solo z towarzyszeniem fortepianu. 

Kompozycja była jaż wykonywaną w Krakowie 
i Lwowie przez chóry młodzieży szkolnej i zyskała 
ogólne uzuanie dla bardzo pięknej chociaż prestoj bu- 
dowy i znakomitej interpretacji wzniosłej myśli poe- 
matu. Wedle opinji znawców szczególnie udałam ma 
być solo basowe zawierające modlitwę Jagicłły: „Boże 
Ty serca mego znasz pokorę...“ Partytuzę i głosy 
tej pięknej kompozycji można nabyć w księgarni Gu- 
brynowiczą i Schmidia i sądzimy, że wzmianką naszą 
przysłutymy się licznym na prowincji Kółkom śpie- 
wackim i chórom gimnazjalnym — w stolicy bowiem 
kompozycja ta cies<y się już od dłaższego Czasu za- 
słażonem uznaniem, 


+  „Junker Thadaus*. Pod powyższym tytułem 
napisał Euglebert Rchbronn profesor w gimaazjum 
ów, Marji Magdaleny w Poznania dramat w 5 aktach 
do którego za tło słułyła epopea naszego wieszcza 
„Pan Tadeusz". 

* O Polsce. W Peszcie poczęło wychodzić ze- 
szytami ilustrowane dzieło, noszące tytuł: „Polen. 
Land und Lente. Unter Mitwirkuag ungarischer, 
deutscher und slavischer Gelehsten uad Schrifsteller*. 
Zarówno pod względem treści, jakoteż formy zewnę- 
trznej, wydawnictwo to zasługuje na uwagę. Zdobią 
je pyszne rycioy i ilustracje naj.nakomitszych arty- 
stów, jak: Andriollego, oraz barona C. von Binzer”a 
w Monachium, który bawiąc przes długi lat szereg 
w różnych prowincjach Polski, zwłaszcza zaś na Po- 
dolu i Ukrainie, zdołał w ciągu swego tam pobytu 
zebrać mnaczną ilość widoków, akwarel i krajobrazów. 


* Przewodnik Kółek rolniczych, wydawany od 
lat dwóch przez główny zarząd Kóiek, będzie wycho- 
dzł w roku przyszłym  comiesięcznie w objętości 
dwóch arkuszy druka po dotychczasowej cenie pre- 
uumeracyjnej, gdyż kosztować będzie rocznie tylko 
1 zł. — Jak dotąd Przewodnik a", będzie ar- 
tykuły z zakresu gospodarstwa rolnego i przemysła 
domowego i wiadomości o zawiązywaniu spółek i sto» 


+ PI A NUDA marma ~ 


warzyszeń msjących na celu uczciwą konkarencję z$ 
handlem, który spoczywa w rękach żydów; sprawo- { 


zdania 0 rozwcju Kółek i ich czynnościach, oraz 
o czynnościach głównego zarządu Kółe*. 

Biuro redakcji i administracji Przewodnika jest 
przy ulicy Ossrlińrkich 1. 15. 

* Przeglądu sądowego i administracyjnego 
szyt gradaiwwy zawiera dokończenie artykułu dr. 
Gląbińskiegn p. t. „Walata w Austrji*, artykuł dr. 
Nurkcwskiego p. t. „Pojęcie prawa kolejowego i sto- 
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za czerwoną od 8:50 da 8'75; za żółtą od 8'50 
do 870; za żyto od 6.90 do 7:15; za jęczmień 


browatny od 675 de 750; na paszę ad 
6— da 6:20; zn owies od 6.20 de 6'40: rxs- 
pax ad —— do ——. Wauzystro zs 100 kilo- 
kramó. 


3 Z wiedeńskiego targu na bydło. Na po- 
niedziałkowy targ przypędzono bydła rzeżnego 
3867 sztuk opasowego i 1046 sztuk bydła 


sunek jego do prawa cywilnego i handlowego. Zapi-; chudego. — Razem 4913 sztuk. Pomiędzy temi 


ski literackie. K:onika, 


* „Światełka* zeszyt 17 tego pisma ilastrowa- 


nego dla cieci i młodzieży opuścił już prasę i za- 
wiera: Rawiczanka, Kulawy Janek, — Felicja Lo- 
Bicwa, Wigilja. — Aleksander Borucki, Obrazy ze 
świata. — Jadwiga Z., W zimie, — Kroniczką mie- 
sięczna. — Do rozwiązania. 
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Rozmaitości. 

— Lasecznik skalny. Pod tym tytułem przesłał 
znany uczony A. Miintz ciekawą ze wszechmiar roz- 
prawe, w której szczegółowo zastanswia się nad si- 
łami, które rozeadzsją skały i z czasem zmieniają je 
na pokłady ziemi ornej. Tę przemianę czyli poprostu 
wietrzenie kamienia przypisywano dawniej działaniom 
mechanicznym opadów atmosferycznych jak i wpływom 
chemicznym tłenu zawartego w powietrzu. Ale oto 
niedawno temu wystąpił A. Miiotz z twierdzeniem, 
że rozsypywanie się skał jest wynikiem zbiorowej 
pracy miliardów żyjątek. Są to mikrorrganizmy, które 
dla tego, że gnieżdłą się najchętniej na warstwach 
saletry nazwano niiromonadami. Miintz pod szkłem 
mikroskopu rozróżniał liczne cdmiapy tych mikrobów 
a nadto utrzymuje, że zwietrzałe skały zawsze po- 
kryte są powłoką materji organicznej, powstającej pod 
wpływem życia tych niedojrzanych okiem tworów. 
Najusiiniej nad rozgadzaniem skał pracują te miljony 
mikroskopijnych górników w lecie; wówczas wciskają 
Bię w najmniejsze szczeliny i swą destrukcyjną pracę 
rozpoczynają od samych esad epoki. Zimą drętwieje 
ich działalność, — a one same popadają w dziwne 
uśpienie. 

— Domy z trocin, jak denoi jedno z fachowych 
pism berlińskich, najnowszym są wynalazkiem tech- 
ników. Rozległe na tem polu odbywają się doświad- 
czenia i próby w technicznej wyższej szkole w Char- 
lotteaburgu. Trociny, które zwłaszcea w niektórych 
zakładach trackich uważane były dotąd jako cięłar 
tylko puwięksvejący odpadki mają być cbecnie mie- 
Bzane z tauiemi, sproszkowanemi mineraljami i ugnia: 
tane w formę cegieł lab ciosu pod działaniem ciśnie- 
nia 1*/, miljona kilogramów na metr Kwadratowy. 
Tak przyrządzone trociny stanowią materjał bado- 
wlany, miedostępty zepełnie wilgoci, niezmiernie wy- 
trzymały, o stosunkowo bardzo niewielkim c'ęłarze 
gatunkowym. Nie ulega on rówiieł zmianom atmo- 
sferycznym, pzzytum odporność jego w razie pożaru 
jest niemal zupełna. Poderas jednej z prób pod- 
dano odłam nowego waterjału przez czas D-iu go- 
dzin siinema działaniu ognia z węgli, przyczem nie 
uległ najmniejszej zmianie. Zaletą jego jest, oprócz 
powyżej wymienionych, i to, że z łatwością daje się 
obrabiać piłą i napuszczć dowolnie farbami, co dla 
ornamentyki czyni go niezwykle ceunym. 

— Szcięśliwa w nieszczęściu. Nie lubi być £a- 
motną niejaka Ludwika X. zamieszkała w Łodzi. 
Umarł jej jeden mąż, pospiesznie została żoną dru- 
giego, a gdy i ten rozstał się z tym światem, po- 
wierzyła swą rączkę trzeciemu. Nieszczęście jednak 
dotknęło ją i tym rasem, bo oto, jak donosi „Dzien- 
nik Łódzki, w przeciągu niespełna lat 10 była 
wdową po czterech ukochanych małżonkach. Stra- 
piona wielce nieszczęsną dolą, stanęła przed tygodniem 
na ślubnym kobiercu po raz piąty, by w nowym 
związka znaleść ukojenie doznanysh zawodów. Bądż 
co bądź, ta szczęśliwa w swoim nieszczęściu wdowa 
przynosi nieszczęście swoim małżonkom. Oby go nie 
przyniosła — piątemu ! 

Myśli: 

— Prawdziwy dyletant nikogo tak nienawidzi jak 
krytyka; prawdziwy krytyk znów nikogo tak niemi- 
łosiernie nie chłoszcza jak dyletanta. 

— Rekiama jest giełdą sławy dla półtalentów. 

— Komeniatorowie, to kruki żywiące się resetkami 
wielkich mężów. 


Część ekonomiczna. 


$ Lwowska Izba handlowa i przemysłowa 
uczwaliła na wuzorajsaem posiedzeniu prełiiminarz 
wydatków na rek 1891 w wysokości 12910 złr., 
który ma być pokryty poborem dodatku 5'/4'/ Od 
podstku zarobkowego, którego wyaokuść przyjęta 
nia w wykazanej na r. b. kwocie, lecz z obniże- 
niem © jedra czwartą. Uchwała ta zapadła w sku- 
tek tego, iż jak pouczyło duoświsdczenie z lat 
ubiegłych, co roku zslsga 1, część rozpiaanega 
do poboru dodatku. Wobec tego postanowiła Izba 
udać się do krajowej Dyrekcji skarbu o zbadanie 
przyczyn tak znacznych zaległości i uchwaliła ds- 
laj, aby dodatek przeznaczony na utrzymania Izby 
mógł być w przyszłości, zgodnis z praktyką w in- 
nych krsjach koronnych, nakładany rietylką na 
podatek zarobkowy, lesz również na podatek do- 
chodewy. 

Prócz wielu drobnych spraw administracyj- 
mych załatwiła I.ba także petycję tutejszych bro- 
warników przeciw uchwalonej przez Sejm ustawie 
o poborze podatku konsumceyjsego 0d truików na 
rzecz aksibu krajowego, mehwalając poprzeć tę 
patycjąę u pajwyższych władz państwa. 

$ W handlu jajami ożywiły mię cbruty jak vo- 
rocznie w czaBiu przedów gteczeym, i cewa jaj dą- 
ży uztawiczute w górę. W Wietnin płacą obecnie 
za świeżych 26—30 jaj 1 zł., za 34—36 jaj w wa- 
paio przeczowany,h 1 sł. U nag również podro- 
żały jaja task, że świeże płacą za sztukę po 3 do 
3 centa. 

$ Konferencja delegatów wzzyatki'h trzech Izb 
handiowych i przemysłowych w Galicji w sprawie 
odnowienia traktatu haudiowo-cłowego Z cesąt- 
atwem niemiechiem odbędzia wię jutro—"e cz wat- 
tek — o godz. 10 rano w loka:u lwowskiej Izby 
hazdłowej. Dla Galicji, jako kraju rolaiczega, p9- 
trzekującego rynków zbyia dia swojego zboża, 
sprawa odaowienia tego traktatu ma podstawie 
obniżonych w Niemczech ceł od płodów relniczych, 
jest pierwszorzędną kwestją ekonomicz:ą 

$ Spra. zdanie z targu zbożowego na Kieparzu. 
Kraków lı grudnia. 

Ofiarowanie se stxeny producentów tak zbo- 
ża gotowego, jak i na dalsze termina, jest ohe 
cnie znaczne i tem wicej deprymająco oddziału- 
je na usposobienie targów, Że z jednej strony 
chęć do kupna jest bardzo ałabs, bo młyny misi- 
scówe mają na jakiś czas zacpatrzońe SWOJE pū- 
trzeby, n w Czechach, na Meruwji i Szłąsku ceny 
także mię cbaiżyły, więc wywóz ustał prawie żu- 
pełnie. W skutek tego odbyt na dziuiejczym targu 
na Kieparzu był bardzo ograniczony, zwłaszcza CO 
do zboża krajowego, gdyż zboże tranyitose kupo- 
wano chętnia i ceny takowego wcale dobrze się 


trzymały. Krajewego zboża, wszystkie gatuski ob- | upadłego banku w Gara Okazuje się buwiem, że. 


miżjły wię dzisiaj © 10—20 ct. 


tym samym czasie roku zeszłego. 

W nadwyżce tej największy udział wzięły koleje 
państwowe, gdyż nawet grapa linij przecinających 
Galicję wykazała nadwyżkę 436.844 zł, 


przypędzono z Galicji 855 sztuk opasowych i 111 
sztuk chudych; z Bukowiny 61 sztnk «pasowych. 
Ogółem przypędzono o 868 sztuk więcej niż 
zeszłego tygodnia, » s mmoj Galicji 314 gsiuk 
więcej. 

Popyt był 
O:ny tuwern przedniego apadiy prze.dęciowo © 
porównaniu z zeszłym tygodniem 0450 et. da 1 sk, 
ceny innych gatunków 6 2 zł. 

Płacono : — galicyjsko - bukowińskie woły 
opasowe po 47—53 zł. — ct, za towar przedni 
po 54—57 zł., wyjątkowo po 58—63 zł. — ct; 
węgierskie woły opasowe po 47—56, za towar 


przedni po 57—62 — et., wyjątkowo €3 zł. do i 
— zł; zinnych krajów koronnych po 52—58, za | 


towar przedni po 59 -— 63 zł; wyjątkowo — —; 
krowy po 19—28; stadniki po 18—32; bawoły 
po 15—27 zł. za centnar metryczny. — Bydło 
chnde 17—110 zł. za sztukę. 

$ Koleje austro-węgierskie przewioziy w mies. 
październiku rb. 8,115.837 osób i 9,288.600 tonn 
towarów i uzyskały stąd łączny dcchód w kwocie 
28,482.734 zł. czyli cd kałdego kilometra po 1073 
gł. — W porównania z wynikami ruchu w paździer- 
niku r. z. zwiększył się przewóz osób o 1,441.612, 


przewóz towarów o 379.283 tonu, dochód saś łączny | Š 


i zji wyleczy się ambssador za dai dwa do trzech. 


o 775.202 zł. czyli na kilometrze o 4 ał. 

W ciągu pierwszych dziesięciu miesięcy roku 
bieżącego kolejs austro-węgierskie miały dochodu zł. 
249,987.771, przeto o 15,389.033 sł. więcej niż w 


Wiedeń 15 gradnis. 

(Z) Nie szczególaże rozpoczęliśmy nowy ty- 
dzień. Znów wszelkim porywnm ku repryzio sta- 
nęły w poprzek telegramy podmorskie o nowych 
upaddościach w Stanach Półnoenej Ameryki i bsn- 
kructwa aktyjnego banku w Gara, który opiera- 
jąc się na półtrzecią miljonowyra kapitale zakłada- 
wym, potrafił w skutek gry giełdowsj upaść z 5 
mil. marek długu. Zauiypokoiło to w wysokim 
atopniu Świat fiaansowy Berlina 1 dało nowy żer 
kontrminie. Paściła ona tą brudną wodę na swój 
młyn i dalej a skrzętnie pracowała nad cbniże- 
niem karsów. Praca ta kierowała się przeważnie 
ku zniżce roszjskich moż i udawała się wybornie, 
gdyż zdołano je obecnia obniżyć o 32 procent po- 
niżej najwyżaaego kurgu, jaki zdobyły ubiegiej 
jesieni. Z 265 spadły więc one na 233 matek i 
dążą bez przerwy w dół, bowiem niewidzialne 
lecz widocznie sgrabne ręce rzucają ciągie olbrzy- 
mie iksci rubli na targ i jakby posiłkując akcję 
ratuukową Londynu pod postacią tak silnie okro- 
jonego rubla mzłą do Potersburga przypomnienie, 
Że wara Od Żydów, bo zx nimi stoi dziś nietylko 
łord-mnjor stolicy Auglji, lecz utoją wWszywikie 
giełdy Europy i w piurwszym szeregu targ pit- 
niężny Niemiec. W zapędach zniżkawych dopo- 
migały kontrminie pagiosk:, że rząd Sianów Pół- 
nocuej Ameryki, aby przyjść w pomoc swoim 
„królikom srebraym*, postanowił zakupić wszygt- 
kie srebro zwejdujące się na targu amer;kań ktm 
i puścić je w obieg w formie awygnat. Wiadomość 
ta, aczkolwiek dotąd nie zupełnie autent;czna, | 
grozi Europie nową podwzżką ceay srebra, nóo-| 
wami wahaniamt się ażja złote, a wprowadzona 
w wykonanie byłaby zdolną stworzyć znów zamię- 
szsnie w sprawach waluty i znów a doszczętnie 
sparaliżowsć zbożowy handel Amatrji. Wobec ta- 
kich konjunktur giałda tutejsza nie mogła daiej 
opierać się kierunkowi zaiżkowatmu, idącemu z Ber- 
liaz, uległa jego presji, a gdy prócz tego nia 
były dziś porayślnemi peryokie notowania, przeto 
ruch tutejszy miał dość wybitną cechą znizkową. 
Nawet wiadomość, 29 upadła fabryka broni w We- 
grzech pod pstronatem perzteńzkiej filji Kredit- 
anstaliu zmartwychwataje w nowsj formie, nie 
podnieciła usposobienia naszej spekulacji, przeci- 
wnie, przed samom zamknięciem, magłe podroża- 
nie kredytu reportowego jeszcze Bilniej estabito 
tendencję i obniżyło kurss, 

Oto ostaieczne notowania: 

Kredyty awstrjackia 300 25, węgierskie 355 50, 
Angiobauki 159—, Uniony 23525, Bankvereiny 
11450, Landerbanki 2316—, Ludwiki 20150, 
Czerniowieckie 226.50, Kenta papierowa 88—, 
srebrna 89 10, austrjacka złota 107 70, papierowa 


101'05, węgierska złota 102:60. papierowa 99 65, | 


dukat 5 46, 20frankówką 9'10, Z0markówką 11'29, 
rabie 1031 zt. 
Ceny zbożowe: 
Wiedeń 16 grudnia. Pszenica na wiosnę 8.26 
do 8.28, na maj-czerwiec 8.28 do 8.33. — Żyto 
na wiosnę 7.37 do 7.39. — Owies na wioznę 7 23 


do 1.25. — Kukuarudza na maj-czerwiec 6.45 do) 


6.47. — Rzepak na styczeń-luzy 12.50 do 12.60. 
Spirytus prompt 16.62'/, do 17.87'/, zł. 

Peszt 17 grudnia. Pszenica na wiosnę 7.99 
do 8.01. — Kunurudza na maj-czerwiec 6.14 do 
616. — Owies ną wiosnę 7.— do 7.02. — Rze- 
pak na sierpień 18.20 do 13.30. — Spirytus prompt 
16.75d0 17.25 zł. 


Tryjest 16 grudnia. Spirytus prompt 18.— 
do 18.25 zł. 

Berlin 16 grodnie. Pszenica loco 19025, na 
kwiecień-maj 192.75. — Źyto loco 180.—, na kw. 
maj 171.25. — Owies loco 144.50, nx kw.-maj 
141.—. — Spirytus loco 46.10, na kwiecień-maj 
45.50 marek. 

Hamburg 16 grudaia. Spirytus gotowy loco 
36.— marek. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Belgrad 17 grudnia (pryw.) Na tajsem po- 
siedzeniu skugczyny w sprawie królowej przema- 
wiali jeneral Leszaniu i Głuraszanin ga królową, 
misnówicie proponowaił odesłać mamocjał io ko- 
misji; popari tę propszycją redykaliści z frakcji 
rzążowaj Diuricz i Taisicx. Wniosek ten odrzu- 
cono 98 głosami przeciw 33, między któremi 
było 14 radykalnych. Następnie arzyjąty zang 
restlucją do rządu i regencji o sporach w ro- 
dańnie królewskiej. Zsa Reniem awam ta rezolucja 
zwrótona jem przeciw Nataliji, którą rząd radby 
wydalić z Szrbit. 

Wiedeń 17 grudnia. (pryw.) Z rozkazu ce- 
sarskiego dano dymisję dyrextorowi teatra nad- 


- panu Devrient. 


J Na rozkaz sądu, z%aresztowano dyrektorów 


dopuścili się oni licznych maiwarsacyj. 


Płacona za pszenicy białą od 8:70 du 8.90; : 


PRZEGLĄDU z dnis 18 grudnia 1880. 


ł Wiedeń 17 grudnia. (pryw.) Nadeszła ta 

jwizdomość z Rosji, że zamordowana niedawno w 

| Moskwie pani Karcowa padła ofiara wyroku ni- 

į bilistycznego. B;ła oza miljonerką i odmó- 
wiłą dania zascznej sumy na rzecz nihi- 
listów. 

Berno (w Szwejesrji) 17 grudnia. Rada 
związkowa uchwaliła wydalić ze Szwajcarji wiele 
osób, krzewiących tam anarchistyczną propagandę 
i przewrót istniejącego porządku społecznego, a 
zalscającpch jako odpowiedni ku temu środek 
morderstwo i inne zbrodnicze czynności. 

Londyn 17 grudnia. W Beszetlaw (w po- 
wiecia Nottinghamshire) wybrano unionis'ę Mil- 
meta posłem do parlimentu w miejsca zmarłego 
konserwatysty Bócketla  Kontrksndydztem Mel- 


słaby. Nie sprzedsno 416 satuk, | mera był gladstonista Meller. 


Wiedeń 17 grudnia. Povisdzenie Izby posłów. 

Pudzzas rozpraw nad prowizocjum budżetowam 
zadrsł głos p. Taerk, kióry uskarżał się na późne 
zwołanie R:dy pańsiwa I rzywał rząd, aby przy- 
stąpił do reformy podstków i ustawy prasowej. 
lab» przyjęła prowizorjama budżatowe w ćrugiem 
i w tuzeciem czytaniu. Następnie przyjęła izbu u- 
godą zawartą za Szwajsarją w sprawie ochrony 
przed zarazą bydlęcą i nstawę detyczęcą przedłu- 
żenia ważności ustawy kolejowej z r. 1887, oraz 
zezw'iłia ma sądowna ścigznie p. Verganiego za 
i obrazę honoru. 
i Z koii prowadzono dalej dyskusję nad usta- 
wa o nerejestrowanych kurash zapomogowych i 
postanowisno przejść nad sprawą tą do dyekusji 
azczegóławej. Paragraf 1 przyjęto z poprawką 
|Kronaweśtiry, że kassma tym wolno udzielać za- 
portogi także w razia braka zsrobzn i sapamegi 
ma podróże. Następuła pa przyjęciu bez zmisny 
8 2, 3 i 4 pizstwano dyskusją. 

Minister finansów przediożył zamknięcia rz- 
chunków państwowych z r. 1888. Pas. Vayhingsr 
i tow. Waiesii projekt do ustawy zmieniającej $ 78 
ustawy o poborze uależytości prawnych, zaś poz 
Harild i tow. wniozek o powiększsnie o dwóch 
li:zby posłów do Rudy państwa wybieranych w 
Winchradzie i Ziwkonia Pos. Kaiser i tow. in- 
terpeławaji ministra skarbu o niewłaśsiwe wymie- 
rzanie na*etytości prawnych przez miżnye władze 
finansowo. 

Rzym 17 gradnia. Król przyjął wczoraj na 
audjencji Eyschana, Który notyfikował mu watą- 
pienie na tron księcia luksemburskiego. Wieczo- 
rem w Kwirynale odbył się objad, na który także 
Crispi otrzymał zaproszenie. - 

Dublin 17 grudnia. Antiparnelliści Davitt 
i Jannec szli wszydzia zs Parsellsm i ze swej 
streny zwracali się z przemowali do ludu. W miej- 
Btowościach Balłysakilu i Castlecomerze przyszło 
do asaloaej bójki ułicenej, w któraj Davitt po- 
użósł ranę w skutek uderzenia kijem. 

Kilkeny 17 grudnia, Parnelła przy odjeździe 
z Castiecomsru zranione ławką rzucotą mu w twarz. 
Przybył tutaj prawie zupełnie ślepy i cierpi bar- 
dzo. Lkxrs spodziewa się zachować mu zwrók, 

Lizbona 17 grudnia. Utworzono nowę kolo- 
nję ekspedycyjną, składającą się z jednego bata- 
ljozn piechoty x 759 ludźmi, 33 ofiverami, 13 
końmi, 47 mułami i jednej mięszanej kompanii 
inżynierów i artylerji. Dowódatwo nad wszystkimi 
objął pułkuwnik Azeved o Coutinho. 

Rzym 17 gradnia. Papież jest lekko zaka- 
tarzony, jednakże do godziay drugiej dawał 
Ary audjencje i przyjmował wielu kardy- 
nałów. 


Niejaki Bonesana cisnął dwa kamienie w 
austrjackiego ambasadora hr. Revertery, jadącego 
powozsia i ranił go lekuo. Z otrzymanej konta- 


W pariamecswie odczytał przewodniezący wnio- 
zek Pantąna, podpiwany przez 18 iu radykalistów, 
aby izba wyb:sała komisją dia wystudjowania 
wszystkich reform celnych, które będzie uważała 
za pńtrzebna wobse fakta, że z rokiem 1892 roz- 
| pocznie ię rowa faza aiogunków celnych. Takie 
etudja BĄ patrzebne dla ułatwienia korzystnago 
porozumiasią się a innam mocarstwami w spra- 
| wie międzynarodow:go ruchu bsndiowego. Komi- 
aja poW'nna w czerwcu r. p. adsć sprawę paria- 
m:ntąwi, a tymczanem wzywa się raąd, sby przed 
Fis" gradała wypowiśsdzieł Austcji traktat han- 
owy. 

Con! 17 grudnia. Wielką lawina śnieżna za- 
Bzgala pod Saccarelia pięciu strzelców alpejskich, 
którzy pod wodzą podporucznika adażi się w nio- 
dzieiy na wycieczkę. Dotychezaa znaleziono dwa 
trupy. 

Rzym 17 grudnia. Według Riformy Bonesa- 
na stamo juz dziś przed sądem. Wszystkie dzien- 
niki wyrażają mię z sympatją o ambaradorze 
į austrjackiim hr. Raverterze. Pazież rówaież do- 
| wiadywał się o jego zdrowie. 

Adres gensiu zredagowany jako odpowiedź 
ną mywą tronową zaznacza, iż bezpieczeństwo 
| Włoch na długi czas znpswnionem jest przez 

przymierza jej z mocarstwami Earopy Środkowej. 
Wspóina sita mocarstw, żądnych pokoja, zdołną 
: jest nawet w razio potrzeby spokój taa przemacę 
jutrzymać. Odssobnienia Włoch, nawet wiedy, 
| gdyby rezzorządzały dostatecznemi właznemi si- 
łanu, byłoby dia nich pelao nispazpieczeństw, i 
równałoby się zrzeczeniu mię wpływu na sprawy 
| międzynarodowe. Sonat Adres ten przyjął. 

Adres iaby posłów zaznacza, iż świętym o0- 
bow.gzk:m  Włach jest być wiernym przymierzom 
i zachować eardoczną p zyjaźń dla sprzymier:o- 
nych mocarstw, oraz ntrzymywać dobra ztosunki 
ze wszystkiemi mocarstwami. Gdy Włochy ten o- 
buwiączk seśle zpełniać będą, to niebezpieczeń- 
stwo wajny bydzie od nich usunięte, umysły na 
| przyszłość się uspokoją i Włochy mogą w tem 

widzieć nagredę swej lojalności i mądześci, 

Wiedeń 17 grudnia. Ministrowie Gautsch 
i Zaleski przyjmowali wczoraj deputację Koła 
| poiskiego złożoną z posłów ks. Jerzego Ozarto- 
ryskiego, radzcy dworu Czerkawskiego, prof. 
Roszkowskiego, która uprasząła obu ministrów 
o przyspieszenie utworzenia wydziału medycznego 
w uniwersytecie lwowskim. Minister Gantsch po- 
INR sią na swe przychylne tej sprawie aświad- 
czenie wygłoszone poduzas dyskusji nad budże- 
tem, zaznaczył iż wkrótce już przystąpi do oprs- 
«owania dokładnego projektu i przedłoży rządowi 
wuioski ¿o do czasu otwarcia tego wydziału, jak 
również i podziała wydstków w budżecie na po- 
szczegóine iata. 

Wczoraj o godzinie 2-ə) po południu Cesarz 
chcial złożyć wizytę dziedzicznemu księciu iu- 
ksembursktemu w jago pałacu, nie zastał go 
jeduak w domu. s 

Książę luksemburski złożył wezoraj wizytę 
arcyksiężnej wdowie Stefanji, objad zaś zjadł u 
arcyksięcia Wiihelma. 

Presse donosi, iż członkowie austrjacko-nie- 
mietkiej konferencji postanowili obradować bez 
przerwy aż do ukończenia wstępnych narad nad 
obustronnemi żądaniami i koncesjami. Dla tego 


r 


żadnej przerwy. 


zdaje się, że podczas świąt nie bgdzie w obradach 


Paryż 17 grudnia. Lębrnyżrea i panią Duc- 
Quercy więziono, pierwszego za to, że ułatwił 
Pzdlawzkiema ucieczkę a panią Quercy za to, że 
dała mu u siebie schronienie. Niektóre dzienniki 
doseszą, że wydano także rozkaz uwięzienia dzien- 
nikarza Gregoire'a, u którego mieszkał Padlewski 
pa spałzieniu zbrodni, rozkazu tago jednak nie 
waożna było wskonsć, gdyż policja nie mogła 
znależć Gregoire'a. Bawi on podobno w Londynie. 

Import do Francji wynosił w listopadzie 364 
miljonów franków, a więc o cztery miljony mniej, 
aniżeli w listopsdzie roku zeszłego, export zaś 
wynosił 303 mitjony, w Mstopadzia zaś roku se- 
słago wynosił 365 miljozów. Zmnisjszenia to ex- 
posin wywołane zostało częściowo Brzsz bill Mac- 
Kielura, 

Londyn 17 grudnia. Właściciele fabryk ba 
wełnianych w okręgu Belton przystali na żądania 
robotników. Bastówce zapobieżono. Z 

Madryt 17 grudnia. Rada ministerja lna ob- 
radowała wczoraj nad sprawozdaniem o reformie 
taryfy. Minister finansów przedłożył wniosek wy- 
dania dekretu, który podwyższy cła od przywozu 
pszenicy, ryżu, mięsa i niektórych innych arty- 
kułów, o ila na to pozwalają istniejące traktaty 
handlowe. 

Minister finarsów przygotuje nową taryfę 
opartą na podstawie protekcyjnej. Taryfa ta wej- 
dzie w życie po upływie dotychczas zobowiązują- 
cych układów. 


Judenburg 17 gradnia. Górnicy w Feohne- 
dorf bastają. 


Edynburg 17 grudnia. Rada municypalna 
uchwaliła wykreślić Parzella z listy obywateli 
honerowych tego miasta. 

„ Rzym 17 grudnia. Jakieś indywiduum rzu- 
eilo kamieniem w powóz hr. Revertery, austro- 
węgierskiego ambasadora przy Watykanie i wy- 
tłakło szybą. Ambaszdos odniósł tylko lekką kon- 
tuzję. Człowieka tego nazywającego się Bone- 
Sana, byłego portiera w gmachu ambasady, are- 
sztowano. Bxudany zeznał, że chciał się zem- 
gaama ambasadorze za to, że go ze służby wy- 
alił. 

Wobec krążących pogłosek, ża Papież za- 
chorowawszy musi leżeć w łóżku. upewniają, że 
chodzi tu jedynie o lekkie przeziębienie się. 
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tsękzali de kwawa 
dnia 16 grudnia 1890. 


HOTEL GEORGA. K. Msłachowska z Podola 
ros. St. Irsaay z Lipnik. A. hr. Łoś z Bortkowa, 
W. Niezabitowski z Lanek. M. Tustanowaki z Oskrze- 
siniec. Z. Małachowski z Odessy. St. hr. Zyberg- 
Plater z Moszkowa. W. Wiśniowska z Kraviczyna. 
J. hr. Krasicki z Bachurca. 

HOTEL ANGIELSKI. B. Maciuszkiewicz z Ja- 
ryczowa. K. Głądyszowski z Jaworowa. A. Rudziński 
ue Stryja. E. Brossman z Majdanu, T. Kochlöffel z 
Ciętkowic. 


Madesłane. 


Kochawina dnia 18 listopada. 
na kościół Najśw. Mavji Panny: 

F. Hass z Brzozdowiec za składki którą uczy- 
nił dla Matki Najśw. 15.42 (na co dali: F. Huss 2, 
Czajkowski 1, Anna Kosztaniuk 3, Schneider 0.60, 
Szolc 1, Kłosowski 1, Knapek 0.50,, Łucyk 0.30 
Rzeszotek 0.30, Kruczek 0.30, Hodowony 0.30, Lu- 
dwiński, Kawecki, Śliwak, Michał, Wesołowski i Gago 
po 0.20, Wesołowska 0.10, Bilicki 0 40, Martyniak 
0.10, Stasina 0.08, Jaworski 0 50, Borlikiewicz 0.10, 
Freidexborg i Pionkowski po 0.20, Sulwacki 0.40, 
W. Bacheńiki 0.15, Kryza i Nebeany po 0.10, Šli- 
wak 0.30, Zerzy 0.08, F. Śliwak 0.10, Mruczkowski 
012, M. Śliwak 0.10, Cieśla 0.20, Mendocha 0.12, 
Kohutys 0.08, Owzianicka 0.10, Ukroiński 0.09, J. 
Bucheński 0.10, Szczyrzak 0.30) Daj Bołe, by wię- 
cej za tym przykładem poszło, bo dziś nie stać nas 
na wielkie datki, a taxi mały datek byle kto, każda 
sługa może ofiarować, byle tylko był ktoś aby się 
taką składką zajął to każdy chętnie dorzuci grosz 
wdowi, a takby go osobno nie posłał, i z takich 
drobnych ofiar, z takichskładek groszowych w rółnych 
miejscowościach uczynionych, może się bardzo po- 
każna kwota zebrać. Niechże więc Matka Najśw. 
wynagrodzi inicjatorowi dobre chęcii trnd. — Skolscy 
z Łyśca z podziękowaniem za odebrane dobrodziej- 
stwa i o dalszą opiekę 3 i na mszę św., Krzaczyński 
ze Szceawnego o powrót do dawnego zdrowia 1, Dzin- 
rzeńska z Leżajska na intencję dasz zmarłych 4.80, 
siostry Bternowe z Czarnego Dunajca o zmianę przy- 
krego losu 1, Morawska x Brusna z prośbą o pocie- 
aronie 1, Oświęcimski z Borszczowic prosząc gorąco 
N. P. Marję o uleczenie z ciężkiej i długiej słabości 
za co m stóp tego obrazu złoży najpokorniejsze dzię- 
ki 1; Kawscki z Tarnopola, podoficer 15 pułku, z 
podziękowaniem ra doznane dobrodziejstwa w ciężkiej 
chorobie 2; M. K., z Buczacza jako cząstkę % uczy- 
nionej ofiary za podźwignięcie z ciężkiej choroby mę- 
ła 2, H. i F. N. ze Lwowa na cegiełkę z prośbą o 
zdrowie dziecka 1, Załuska z Małnowa łeby Matka 
Najów. wszystko złe cd nas odwróciła 2, A. ©. z Ko- 
niach 1, J. 8. z Zaleszczyk z podziękowaiem Matce 
Najśw. za otrzymaną łaskę 2, N. N. N. z Czelatyc 
z podziękowaniem za dsznane łaski 3.50, K. M. z 
Bieniaszowic o błogosławieństwo 1, Babecza ze Lwc- 
wa na intencję córki nieszczęśliwej w pożycia mał- 
ieńskiem 3 i na mszę św., W. K. ze Lwowa 1, Wol- 
czański z Rymanowa o wyzdrowienie żony 2, T, Á. O. 
z Zalęszczyk = prośbą do Matki Najśw. o opiekę i 
puciechę w zwartwienin 1, dr. W. Krosiński adwokat 
ze Lwowa na intencję powodzenia dla siebie i rodzi- 
ny 15 i na mszę św. N. N. ze Stryja z gorącą 
prośbą o uzdrowienie Romasia i ochronienie drugiego 
dziecka od słabości 2, Michalscy z Niechobrza skła- 
dając majpokorniejsze dzięki Najśw. Marji Pannie i 
Najśw. Sercu Pana Jezusa za otrzymaną łaszę i uczy- 
nione wotam wypełniając 2 i na mszę św. oraz l na 
światło, Bialkowaki z Młynisk 2, Pauszówka polecając 
siebie i ukochane osoby opiece Królowej nieba 1, 
Dempniak z Peremiłowa z podziękowaniem Najśw. 
Pannie za wyjście z ciężkiej słabości 1, Ł. G. z Ko- 
sieuic 0 poleprzenie «drowia ukochanej siostry 1. 
Krzyszkowski ze Schodnicy za zmarłych rodziców 6 i 
na mszę św., Skoreska z Zielonej z podziękowaniem 
Najśw. Marji Pannie za otrzymaną łaskę z prośbą © 
dalszą na tak wzniosły cel 4, Wanda C. z S. z po- 
dziękowaniem za uratowanie siostry z ciężkiej słabo- 
ġi i o dubre pokierowanie wszystkiem 1, Stadzińska 
z Przemyśla do przemienienia Pańskiego i przywró- 
cenie zdrowia 1 i na mszę św., Krzyż z Moszkowiec 
z gorącą prośbą o wyzdrowienie żony z choroby ócz 
2 i na mszę św., Hausnerowa z Przemyśla o zdrowie 
dla chorego Adas'a 1, Nartowski notarjusz ze Solego 
o zdrowie żony 5, Stępkowska z Niłniowa o zdrowie 
familji 1 i na mszę św., Paszczyńska dziękując za 
łaskę 1, Chrzanowscy z Dziednszyc dziękując Matce 
Boskiej za doznane łaski i o uzdrowienie dzieci 3, 
K. R. dziękując pokornie cudownej Matce Boskiej 
za opiekę w słabości i prosząc o zdrowie dziecięcia 
5, H., z Drohobycza na intencję dzieci 4, A. K. % 
Pruchnisk o opiekę nsd rodziną i korzystny obrót w 
(interasach majątkowych 4, I. G. z podziękowaniem 


Dalsze ofiary 
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j Matce Najśw. za doznana łaski 2 i ma mszę św., 


z Krakowa córka prosi Matkę Najśw. o uzdrowienie 
matki, K. A. ze ILiwowa s gorącą prośbą do Matki 
Boskiej kochawińskiej o pociechę w utrapieniu 1, Ku- 
brycht z Łówczycć 1, z tacy 5.80. 

Ks. Jan Trzopiński 
administr. parafji, p. Zydaczów. 


1516 2—300 


Losy węglerskie Jo-Sziv. Trzy ciągnienia rocznie. 
Główna wygrana zł 30000 Kurs obecny 

koło 4:75. ¿osy serbskie I0-fr. 3 ciągnienia 
rocznie. Główna wygrana fr. 250.000. 
Kurs koło zł. 5'75. Losy włoskie 
Czerw. Krzyża Cztery ciągnienia 
rocznie. Główna wygrana 
100.000. franków. 


106 Sprzedaje 


kursie daiennym 
August Schellenberg - 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. zA 

Wydawnictwo gazety losowaù „Nadzieja“. 

Prenumerata roczna 1:40, na prowincji 1:80 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 17 grudnia gods. 1. min. 40. 


Akcje kredyt. 300:— Węg. kolej półn. 
Alpiny 90 70 wschodn 195 50 
Kredyty węg. 856 75 Wiedeńskie lozy 
Angiobanki 159.25 kom. "47 50 
Uniony 236.— Akcje tyton. 142-756 
Ludwiki 20150 Gal. obl. indem. 164 — 
Nordbany 37+ 50 Elbethale 218 75 
Lombardy 132 75 Linderbanki  215:80 
Losy tureckie 3570 Renta zł. węg. 102.65 
Staatsbakny 341 15 Bankvereiny 11480 
Czerniowieckie 127 — Renta węg pan. 99 70 
Rable 1-31 25 


Usposobienie słabe 


Lwów. Z izby handiowej 17 gradcia 1893 


1. Akcje sa sztekg. 
bleżącego 
s: im dywidożdye 

Kolej galio. Kar. Lud.,200 sł. w, a. 201 70 
„ lwow.-ozer-jass. 200 m. w. a. 226 
Bauks hip. . galio. 200 sł. w. z. 296 
kredyt. galio. 200 sł. w. a. — 
Listy zastawne za 100 zèr. 
Banka hyp. c. 57 „ 40 „ 101 101 70 
Roka lz Fr A 1100], pr. 107 90 108 60 
Banka hipot. 47/.*/, wa. los. w DO lm. 9825 9895 
Banku krajowego 4*/ą/0 WR. 98 50 99 20 
Tow. krsć. gala 6 g v 109 
> s ueckr. 97 30 £8 — 
pdg ennél" 95 10 95 80 
u Allon s» 52 1. 99 60 100 80 
a » »»Ď6 „ 24 70 96 40 


8. Listy dłużne qa 100 zèr. 
Q. 2. tr. wi. (daw. 8°fo) 8%, w Hkw. 60 — 
s» a s (daw. 5o) 2h + 53 — 
4. Obligi za 100 zèr. 
Imócanisacyjne galio. 5 pro. m. k. 103 90 104 60 
Galo. fand. propinacyjango 4, „ 92 15 92 85 
Bakow. fundusz propin. 5%/, w. a. 100 30 101 — 
Kom. þacka kraj. © pro. w. a. I. em, 100 60 101 30 
Poźporku kraj. sr. 18786 pro. w.a. 104 50 


A 


ma m e 


62 — 


e PJ ń 1883 4'/4"/o || 97 70 98 40 
5 Bosy: 

Losy miasta Krakows 2 a e a 23 50 35 60 
5 „ Stanisławowa . . . 27 — 29 — 
6. Moneiy 

Dakat holenderski . 4 =» 539 6.50 
Napoleocdor f 905 9.6 
Półrsparjał rosyjia 9.35 —— 
Rabal rozyjsii srobray 1.40 1.50 

p » Papierowy 1.81'/ 1.335/ą 
104 marek nismieskich 5630 5685 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890. 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa doceń dowe 
Z Podwołoczysk . . . . « 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, Chyrewa, Stryja, Hu- 
siatyna i Stanisławowa . . . 
Z Budapesztu, Munkacza Ła- 
wocznego,  Stróżego, Ch 
wa, Stryja, Husiatyna i Sta- 
nisławowa . o » « « ' 
Z Suczawy, Czerniow. i Stanisł. 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
Husiatyna i Stanisławowa . 

Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
Hosiatyna i Stanisławowa . . 
Z Bełzca (Iomaszowa) . - : 
Z Belzca tylko we wtorki i piątki 
Ze Lwowa odchodzą : 

Do Krakowa . o GR Rd 


Do Podwołoczysk . k 
Do Podwołoczysk z Podzamczą 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 


Ławocznego, 4, Bu- 
dapesztu, Stanislawowa i 
Husiatyna . . sA0 


Do Stryja, Chyrowa I Suchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, La- 


wocznego, Munkacza, : 
pesztu, Śtanisł. i Husiatyna 8:45 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 

Jass, Bukaresztu i Hiusiatyna 9:16 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, i 
Jass i Bukaresztu Go wz: 4:80 
Do Stanislawowa, Husiatyna, 
Czerniowiec i Snuczawy - . . 10:16 


Do Beloa (Tomasova) . 
» tylko w pişi 
a tylko we wtorki 


Uwaga : Godziny podkreślone linijką oznaczają porę 
mocaą od godziny 6tej wieczorem do Ń gods. 59 m. rano, 


SE 
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ZŁOWROGA PIĘKNOŚĆ. 


Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy). 


— ileż ty ozób zaprosić musizz, kochanko, — 
mówiła jej lady Matvye, — a jeśli niektóre po- 
miniesz, obrażą się na ciebie. 

— Niechże się cbrażają, — cdpowiedziała Vi 
da, nie na to nie poradzę. Nie myślę tłoczyć sze- 
ściuset osób tam gdzia iedwie czterysta pomieścić 
się mceże Rwobodnie. Wydam dragi wieczorek i 
zaproszę tych, którzy na pierwszym nie będą. Je- 
sii się obrażą, że nie byli w liczbie najpierwszych 
wybranych, niach nie przyehodzą. 

— Dobrze już, dobrze; znasz swoję potęgę, "no- 
żesz robić co zechcesz. 


— Chcialabym być osobą bez znaczenia i tak 
otyłą jak Maud Belfard; z tem wszystkiem lubię 
ją bardzo i zaprosiłam na czwartek. 

— Moja droga Vido! nazbyt mało zwraczsz 
uwagi na wymagania Światowe. Zaprosiłaś panzę 


lady Seransge, której się wszyscy wyaługują. 

— Nudsą mnie ci wszyscy! — odpowiedwłała 
ozięble mra. Devereux. — Pani wie, lady Marvyn, 
że i ja równie jak Mand Balford, nie miałam 
wstępu do towarzystwa, tylko, że jestem piękno- 
ścią! — voilà tout — a Ona nie; a jednak, znaj 
dowame by ją zachwycająca, gdyby miała mają 
tak. Lubię ją i chcę mieć u siebie. Nie podzie- 
lam mody, która wartość moralną ludzi ocenia 
wadług tego co mają w kieszeni. 

Lady Marvyn nie nastawała. Vida była zą- 
wsze oryginalną i nie łatwa ją było nakłonić, 
żeby się poddała czyjemu kierunkowi. 


Gdy mrs. Deverenrx przyjmowała gości na- 
pływających tłamnie, mąż jej, nie zaniedbu- 
jąc obowiązków gospodarza, śledził pilnie, czy 
nie nadchodzi West. Znakomity lekarz, zawsze 
bardzo zajęty, przyrzekł, że przyjdzie, jeśli po- 
trafi wynaleźć chwilę swobodnego czasu, zapowia- 
dając jednak, że zostania bardzo krótko. 

Większa część gości była jaż w salonie, gdy 
Devareux usiyszał nazwisko Westa i cdchodząc 
od wesołej grupy, pospieszył na spotkanie sta- 
rego przyjaciela, którego odwiedził zaraz po po- 
wrocie z Hiszpaniji. 


warzystwa, gdyby jej ciotką nie była zostawiła uy 


PRZEGLĄD z dnia 18 grudnia 1890. 


nia, — potrzebuję, jeśli tylko ada nam się usu- 
nąć na bok, zamienić z dba ażów parę. 
— O tem? — zapytał West znacząco. 

Devereux skinął głową. 

— Masz znowu myśl jakąś, — dodał doktor. — 
Nawet kobie: nie dorówna ch w tym względzie. 

Devereux uśmiachaał się i miał od-jść, leca 
pochyliwszy się do ucha doktora szepnął: 

— Baatrixs także zaproszosa, mój stery, spo- 
dziewam Bię, że tu będzie. 

West się zarumiasił i uśmiechnął także, 
lecz zatrzymał mię biisko drzwi, chcac widzieć 
kiedy nadejdzie miss Mansfield. 

Doczekał się nareuzcie. Beatrixa waszłą z 
matką, Śliczna jak zawsza, a gdy spostrzegła Wo- 
stą i oczy ich spotkały nię z sobą, zaczerwieniła 
się widacznie, i trochę pospiesznie zwróciła sę 
da kogoś za znajomych. 

Pemimo to jedrak upłynęło zaledwie dwa- 
dzięścia minut, a misa Mansfeld znalazła sig na 
ksześla, za nią stał Giford Woat, i w tłumie raz 
mawiających osób, czuli się rzeczywiście tak g3- 
motnymi, jak wśród równin Saiisbury. 

— Obawiałem się prawie, — rzekł doktor, — 
że pani nie przyjedzie dziś wieczorem. 
Czy tak? — odrzekła, nie wiadząc co mu 
odpowiedzieć, nie zrozamiawszy nawet czy ją © 
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— (Chociaż to już tak spóźniona godzina ? 

— Mnie się późną wydała, tem bardziej, że 
długo zostać tu nie mogę. 

— Czy tak? — Beatrixa czuła, że powinna 
byłą coś innego powiedzieć; lecz zwykle konwan- 
c,onalne wyrazy: „Jaka gzkoęoda“. „Bardzo mi 
przykro“, nie przychodziły jej przez usta. Wolała 
miłczeć niż mówić banalności. 

Ale Gflard West był csłowiekiam świsto- 
wym, i tọ milczenia Beatrixy więsej ma przypa- 
dało do serca, niż pięknie wypowiedziane kamu- 
nały. Pochydił się ku niej trowhę i szepnął: 

— Pani to żadnej nie robi różnicy, — s po- 
tam dodał na pół żartobliwie, napół poważnie :— 
pani tu masz tyla przyjaciół. 

Bostrixa zmięszała się niezmiernie; serca 
jej biło gwałtownie: czałs, ża Weat prostym tym 
glosem głębsze chciał radać znaczenie, lecz nie 
wiedziała co odpowiedzieć na nie. 

— Nie wiem dla czega... — zaczęła, a potem 
nie mogąc skończyć tego zdania tak niacgiądnie 
zaczętego, zrobiła zwrot zupełny. — Nie wielu 
a pomiędzy nich są przyjaciołmi, panie West, — 
+ odpowiedziała. 
|  — Dzięki za to wyróżnienie. Czy wolno je za- 


i — Jednego z pomiędzy wielu? Przebacz mi 
| pani! 

Widział z pomięszanła i rumieńca młodej 
(panienki, że na ten raz, względnie do miejsca 
czasu, dość już powiedział. Usłyszał wszystko 
czego się pragnął dowiedzieć dzisiejszego wie- 
czora. Mógi zapytać o resztę, w ntosowniejrzej 
porze. 


| Po upływie pół godziny, skoro West musiał 
ustąpić Bsacrixę innym, na jego ramieniu ktoś 
ay i ręką i dobrze znany głos szepnął mu do 
ucha : 
— (zy ci mam powinszować, stary mój druhu? 
— Davsrenx, na Boga, masz oczy ostrowidza! 
Zkąd ci się zebrało na to pytania? 


— Widziałem cię pochylonym nad tą śliczną 
istotka, a chociaż nie wiem coś jej szeptał, znać 
było, że ala za to nia gniewała wcale. Bezwąt- 
pienia rmauziałtścia rozmawiać o fizyologji porów- 
nawszej, lub też objaśniałeś jej może szkodliwy 
wpływ na zdrowie zielonych obić papierowych, 
Jeca nie znać było na tobie zbyt poważnego za- 
jęcia nagką, a i ona także... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Balford, któraby wcale nie miała wstępu do to- 


| Nowość 
1 aa 


— Mój drogi Weście, — szepnął mu peśpiesz- | co pytał. 
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Jedyny najdokładniejszy kalendarz informacyjny 
zawierający oprócz części kalendarzowej drukowanej czerwono i czarno, wszel- 
kie przepisy pocztowe, telegraficzne, kolejowe i rozkład jazd kolejowych i 
pocztowych, tablice procentów, wartość kuponów, wykaz losowań i ciagnietych 
numerów loteryjnych, spis jarmarków etc. etc. nądto doborową cześć gospo- 

darska i środków domowo-lekarskich w dodatku 


doborową część powięściowo-kumorystyczną bogato 


illnstrowaną 
jest 


? 


stosować do siebie ? 
4 


— Pana rzeczywiście nważam zą przyjaciela. 


Wina | 


E 


Ilustrowany kalendarz powiesciowy 


ną rolz 1881. 
1525 1—? (Rocznik XX.) 


Przeszło 15.000 egz. nakładu. 


Za nadesłaniem £0 ct. wysyła franko nakładca 


Leon Bodek 


księgarnia, antykwarnia we Lwowie, liczba 8. ulica Ormiańska. 
Też do ZAWIE kalendarz ścienny na rok 1891 po 20 ct. Nadsyłający 
65 ct. otrzyma franko kalendarz powieściowy i ścienny. 1—10 
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Pracownia kościelnych wyrobów snycerskich 


Franciszka Tavella w St. Ulrich, Gröden w Tyrolu 
(przedtem bracia Tavella i Valenta) ] 
poleca swoje artystyczne wyroby, jako to: FIGURY SWIE- 
TYCH, STACJE PASSYJNE, OŁTARZE, AMBONY, STA- 
TUY CHRYSTUSA z krzyżem albo bez krzyża, BOŻE 
GROBY itp. Wszystkie te przedmioty wykonuje w każdym 
stylu i wielkości wedle wzorów pierwszorzędnych mistrzów, 
pojedyncze albo też bogato ozdobione. Rysunki i prospekty 
przesyłam do przejrzenia. Ceny umiarkowane. Za dobre 
wykonanie rerze. 

Dziennik „Buręgrafler4 z 15 września 1890 pisze: 
„Statua Matki Boskiej z Lourdes, przeznaczona dla kościo- 
ła w Gomion, wystawiona jest w artystycznym składzie u 
Zingerlego. Niestety mieliśmy sposobność widzieć tylko | 
r fotografie tej statuy, ale już ten obraz wywołał z ust na- 
szych okrzyk: Tylko tak musiała wyglądac Najświetsza 
Panna, gdy się ukazała błogosławionej Bernadette ; jakże 
oaza pieknym dopiero musi być oryginał. Mistrza, który to 
dzieło stworzył Franciszka Tavelle polecić możemy jak najgoręciej, gdyż dzielo jego 
artystycznie wykończone, jest nie tylko bardzo tanie (jak słyszeliśmy statua 125 ctm. 
wysoka, kosztuje tylko 80 złr.) ale także prawdziwie kościelne Celem umożliwienia , 


— 


INa 


wynalazku 


Jana Ihnałowicza 


ejuozoa1d EN] 


Flakon 50 ct., I zł. 


INowoSć 


Najartystyczniejsze i najwięcej tekstu zawiera- 
jące czasopismo polskie 


ARE PZ AE 


DwUutysodniz illustrowany 
wychodzić będzie w 1891 rozu 


w tym samym formacie i objętości co w trzech latach poprzednich, w nowej okład" 
ce, uposażony w bogatą tresć (najnowsze umyślnie dła świata napisane utwory Hem- 
ryka Sienkiewicza, Elizy Orzeszkowej, Miehaia Bałuckiegn, 
JKajetana H rasz iiet o Alberta W: czyńskiego, Adama Kre | s 
chowieckiego, Józefa Tr: tiska, Piotra Chmielonskiego i *. i) 
i w prawdziwie artystyczne illustracje i obrazy maszych mistrzów, z % do- 

37 4—38  dstkami zsiążkowemi i 4 ry: inowemi. 


Prenumerata na „Świmi” wynosi : 
recznie 12 rlr., półroczn!o 6 z!r, kwurtalnie 3 zir. 


Prenumerować najdogodniej: 


w Administracji „Swiata“ Kraków, 40, ulica Florjańska. 
Prem'um nadzwyczajne „Świata* ma rox 1891. 
Prenumeratorowie, którzy wniosą całoroczną prennmeratę z góry 
wprost do Admixvistrarji „świała”, otrzymają jako premium nadzwy- | B9 
czajne własnoreczny oryginalny rysunek jednega z artystów yolskie»  po-| FS 
siadajacy znacznie wyzwzą wa:tosć od rocznej ceny prenumeracyjnej „Swiata“. > 
Roczni prennm ratorowi* prowincjonalmi, którzy w myśl niniejszego 
ogłoszenia z premium nadzwyczajnego korzystać zechcą, raczą nadesłać 50 centów, 
na opakowanie i przesyłke pocztowa rysunku. Ze wzgledu na konieczność uregulowa- 


miecku. 1498 2—4 


(8:8 sy. 
REGA 
«7 z db 
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plebownik 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


polecają w wielkim wyborze 


Wełniane, bawełniane, i jedwabne Keftaniki, Spodnie, 
Pończochy, Skarpetki, Pończoszki i skarpetki dziecinne, 
Kamasze, Kamizelki i Pończochy do polowania. 


Cennik wysyłamy gratis è franco. 


nia bardzo kosztownego nakładu i przygotowania odpowiedniej ilości premij, Admini- SEA i RÓ R EW REKE ZY KIM $ KS 4 
nistracja „Swiata“ uprasza o wezesne wnoszenie prenumeraty. 3 SĘ i J 
i nm m Nowości muzyczne 


Premiowano na wyst, hygien. Qdmanególniona na wys. preyr. 
wo Lwowie 1883. lek. w Krakowie 1834 


Apteka pod „Złotym Słoniem* 
HENRYKA ELUMERBFELDA 


WE LWOWIE, poleca naaiępniące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze: 

7al najlepszy i najskuteczniejszy środek z ara- 

Malaga Z Z6:450M oyj żelńziatych przeciw 'niedokrewności. Przy- 
jomnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa oudownia przeciw blæ- 
daczco, tradnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej nismo- 

gy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzgcym chorobom. 
U e otędniejszy árodøk toni 1 po- 
Malaga z ching i żelazem isepijoy aa nerwowyał, alodekrew. 


mych i osłabionych. Wabudza spatyt : dziala s nierawodną skużecznościę przeciw zimnioy, 
gorączkom tyfodalnym i w rekozwalascencyi po cięśkich i wyciańczającyadh charobach, je. 
ta najmnako- 


ma zarsawał 1891. 


Fall M. Z kwiatka na kwiatek, polka mazurka ct. 50. 

Ranra Vaise. zir. 1. 

Sokół Trzy mazury. 60 ct. 

186% Maraz z motywów polskich. 60 ct 

Z ojczystych niw lsze Potpourri z motywów 
polskich złr. 1. 

A. #lanes — e avott : dedykowany Jej c. k. Wy- 
sokości księżnej Blance. 60 ct. 


RME KIE 


n 


LU 
» 


Forka 


3 


Po 


Dla dogodności 
najnowszych i najładniejszych utworów na fortepian — ułożony syste- 


1507 2—4 wydane nakładem 
Księgarni Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie. 
Szan Publiczności wydała księgarnia katalog 
matycznie wedle stopnia trudności. 
Na żądanie dostarczamy takowy bezpłatnie, 


WERKE NABRAC 


shorchom pochodzącym s niedostafkn krwi ich osłabienia nerwów, o 


mitssym środkiem lacmnjosym, jaki astuxa le 

najlepszy i najsknteczniejszy rodek prze- 

Malaga ZT ebarbarum ciw wazełkim cierpieniom żołądkowym 

i wątrobowym. Przy wzdęwiąch  niextra r„ości, otstrukoji, hzmoroidach i 
kongestjach, środek ten najrnakomits:e wywiera skuiki. 


Wino pepsynowe z diastazą średok dsiałający niezawodnie przeciw 


nięstrawności w braku apetyt. przy 
trudnem trawieniu i we wszystkich chorobach śełądkowyćh. W oierpieniach pach odzacych 


jest win 
posiada 


SYRIA 


KEWAA SKOK ARRE | WER EJ 


HANDEL HERBATY 
EDMUNDA RIEDLA WE LWOWIE 


poleca zbioru majowego : 
Herbatę familijuą zn: komitą 
14 kilo 1 złr. 60 ct, 2 złr. i 8 złr. 


Wysiewki z najlepszych herbst 
1, kilo 2 złr. 80 ct. 1 złr. 60 ct, 1292 12-7 


s 
niedosatecgnego wydzielania soku śołądkawego 1! úliny, jakoteś w takich, Które wydzielanie 
tychże soków powstrzymują; wino to wyrizra sbawienno skatei, 

Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cona butelki i nłr. 50 ot., bu- 
tutka podwójna 3 sir. 57 


| Wszystkie zlecenia s prncincji załntwio aplafiu god „Złotym dłowiem* odtoralną 


poczią 
1419 
TEE 2 TEBES SZT 


[ilustrowane i ozdobnie oprawne dzieła 


1 Na podarki gwiazdkowe i noworoczne !!! 


zł. ct. zł. ct. 

ALBUM PAMIĄTKOWE A. Mic- KSIĘGA AFORYZMÓW, myśli, 4 g 
kiewicza, wydał Władysław zdań, nwag i sentencji ze stu 
Piast. . i o o B= pisarzy PORE CE wybranych 5 |= mE 

MICKIEWICZ ADAM. Pan Ta- przez Wł. Piasta . . 2720 | zoo ZEE EE ZYC TEZ ROPNE 7 =" 
deusz. Z ilustracjami E. M. POI W. Mohort. Z ilustracjami S E : F -A ETE ZR (6 E 
Andrioliego, przepyszne wyda- Juljusza Kossaka, w formacie ' n z é 
nie in $to . - . 28— wielki w ozdobnej oprawie, ka 4 a r NPITW<N Š 

— Toż samo wydanie w wielkiej pomysłu i rysunku Kossaka . 15— | Și $ a iG 7 d W ja j OSUIE pS 
8ce z temi samemi illustracja- SCHILLER FRYDERYK. Dzieła ki 2 ME À EA j 
mi i portretem Mickiewiczą 7-40 poetyczne i a A a g 

— Grażyna z 5 illustr. J. Kossaka 820 strowane, zebrał i wy r. inz a ! 

— Konrad Wallenrod, z 7 illustr Fr J. Albert Zipper, 2 tomy . 20— || przy krajowej szkola zawadawa dla sauki Kaca g 
J. Kossaka - - . £— > p ą n 

(Oba poematy we wspólnej U! Dla dzieci n Ę poleca P. T Publ oznośi 

oprawie 6 zł.) BAJECZKI J. I. Kraszewskiego ? p A : Fe - 

AUTOLOGM: OBCA. Wybór naj” z ELA Andriolie- A Płótna i weby czysto lniamo, Brolizoę st łową, Garm- | 
celniejszych utworów poetów go, pieknie oprawne . 180] Ą „MIES p : s , ski A 
cudzoziemskich. 2 20 portre- MATKA, 12 obrazków z maleń- Z tury kawowe, Ręcznisi Pi s do b ąpielt, Ch asteczki » 

i cia wt betina 6— kiego świata, p. WŁ Bełzę, 3 do nosa, Fartuszki, F ranki, Portyery, Materje baweł- $ 

<A. Wybór pieknie oprawne d p eet e > is megki A ócier ku l łanu arrełnir mne $ 
najcelniejszych utworów poe- PAMIĘTNIK MAMY, opowiada- $ njano na ubrania męskie, Prócjerka biatw 1 bawełnione § 
tów polskich. Wydanie3-cie z danie przez Tustanowska, 0- na euknie damskie, isp. wyroby w zakres ryrobów 
15 ilustracjami „a o= prawne . » „ — 80 | 35 tkackich wchodzące. 
Do nabycia w księgarni M a. PRZ s zh 
Fx 8 Cenniki i próbki z żądanych gatunków tranco.5 
H. ALTENBERGA ; 731 20-104 E 
* 1d 
we Lwowie. 1521 1—2 F SAE AASA a a E) KI ZAW 
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Papier s fabryki Czorlańskisj, 


"UZ TESORO EE E SEEE CP E T EE E LeS 
Odpowiedzialny redaktor: Wacław Masłowski! 


szybkiego wykonania zamówień upraszam listy i zapytania do mnie pisać po nie- || 


LL 


| 


Wino chinowe 
Wino pepsynowe 


Wi»o peptonowe 
Wino rumbarbarowe 


1453 10—30 


lekarskiej odbytej w lipen 1888 we Lwowie, 


M 
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wania a pocztę opłacam, 


= Wyszczególniene Medalem na Wystawie hygieniczno- 


"6881 re POPS’ 


aaea: 
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a = PRZOWEWY 7 u 
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1282 25-? 
BRB DC WONNA APC TY NOOO YO 


Jubiler i Złotnik 


FfLoów. P 
568 


<a. 


iat MBaurjarckt Hotel 

Burvpołwki | 
poleca znaczny zapar biżuterji wła | 
stego wyrobu i Erebra stołowego , 


Pierścionki ząrgczynowe, obrączki i | v aparatem do grzania wody. 
Wanny cynkowe połączone z tuszem, 
p 


azpilki ślubne i wazolkio zamówie- 
nia wykonuje we wiuórej pracowni 
w jak najkrótazy:o czacie. 


TE WNUKÓW ACT LOPEZ | h zeżty pokoja we 
zr ata, 


EES a Lan 


IGERATY 


(Anonse) 
do wszystkich dzienn,ków 
w kraju i zagranicą 
przyjmuje i expedjuje 


P 


Cenira'ne Bióro Bąłoszeń 


Lwów, Kopernika Il. 
18672 ? 


Ocenione i polecone przez komisję przem. lekarską 
Tow. lekarskiego w Krakowie do l 340 d. *7, 1889 


ak EEE = 


WINA LECZNICZE | 


wyrobu aptekarza 


Zygmunta J. Kalickiego 


—KG—ĘSAZŻY- = 


Wino chinowo-Zelaziste 


Główny skład w aptece „Pod Gwiazdą” w Przemyślu, 


Nabyć można 
oraz 4 w innych aptekach. 
Kto zamówi 10 flaszek temu nie liczę opako- 


[Op ormogeIry M OŻETĄSIEĄGJ "MOJ, 
%ąsieqe| mezid Ofsrmoą zozid eumoov]od 


Skład kawy w najlepszym gstunku 
Artura Kościekiego 


we Lwowie, Chearążczyzna 22, 
Ceny © miejscu 1 ko. złr. S'2%* na prowincji 4%, ko. 


Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy 
pod nazwą mojego godła ogłaszają, każdy sam się przeko- 
nać może czy dostanie gdzieindziej po tej cemie tatą 


kanwę jak moja co do Jakości I amaia. 
Kawa palona ', ko. złr. 1.20. 


4 ról scewaw" Lwów, ulica Koper- 
nika 17. 


ś |po cenach redakcyjnych hwłdry, materace 


m 04. 6979 E E AS 4 | TAE TY AAA p ODETTE DOTA A PAS PTP TOCK" E 


Ważne dla pracowni 
stolarskich i intreligatorskich ! 


> s 


w najlepszym gatunku, oferuję dla moich 
stałych odbiorców po 2% et kilogram. Przy 


233 wiekszym odbiorze (całych worków) stoso- 
| SEE wny rabat 1416 12—? 
EERI Ą s » 
MESE || Alojzy Hübner 
j Lwów, ul. Karola Ludwika 13. 


Wielki wybór 


‘OAOA oa gg<T nody a fezlqpo femarenol 


-ouzorusj3Kq apas Á ją su uarepepy ouorujodozazsa M 


DRESORAW: i CIA wyrobów 


mar ROWY ME 


poleca najizałej handel 


biwada Sehillitga h: 


i 


D 
s 
Żak 


1 


l 


we Lwowie 
"FI ulica Falicka liczba 10. 
lasid 1495 


NoSSACZOR 


ogrodowa "gp ctm. około 2 mm. 
graba kosztuje loko stacja Prze- 
myśl wraz ze skrzynką, tylko Bet. 
zaś *6/,, otm. tylko 6%, ct. we 
fabryce szkła w Birczy. 
j 1482 6—10 


1.0001! - 


oco 
bombonierek przedstawiające w mi- 
niaturze najrozmaitsze przedmioty: 
etrapy, błyskotki, różne ozdoby 
na drzewko, aniołki, lichtiwrzyki, 
świeczki, nici srebrne i złote itp. 
S rtiment od 1 złr. do 10. 


poleca 


Magazyn Henryka Millera 


Lwów, ul. H :licka liczba 6. 
(Lwów, „Impressa”,) 1511 2—2 


098 


SGESÓEJ 


złr. 9-64 franko. 


Za 4 renty W Sanockiem jest jeden eko- 
ao o aa można mieć w16jnom z rodziną w wielkiej nędzy, 
4 FA SZ = a ponieważ nie ma o czem starać 

rh kupi się o posadę, uprasza przeto Sza- 
WANNĘ |nownych Obywateli na tej drodze 

lub o łaskawe go uwiadomienie o po- 

zamapkę sadzie, gdzieby była opróżnioną. 


nA 


Łaskawe zgłoszenia 
łać pod lit. Z Z. 
restante Sanok. 


TUTIKE 


papierosow e 
z pspierków franeuski"h 


w. enie od al 110 i wyżej 
906 poleon piasowria 


JÓZEFY PTASZYŃSKIEJ 


wów, ul. T<sbonalshtn L 14. II. p. 
oŚB Az Zine owi e 


ady nadsy- 
r. 50 poste 


okojowe tusze takie do użycia ku- 
racji kydroterapijnej. 

okeojowe parnie kurecojma, 

hermeżycznie 


BA 
Dlestrawane cenniki franco. 


1227 40-7 


Już opuściło prasę 
IM czwarte wydanie !!! 
znacznie rozszerzone i pomnożone 


Praktyczne przepisy 
pieczenia ciast świątecznych 
a mianowicie: 
bab, placków, mazurków, pierników 
i tortów oraz strucli, chleba, bu- 
łek, rogali 


i różnych przysmaków do kawy, herba- 
baty i czekolady 


zebr ne przez Flo"rnlynę i Wandę 
(Autorki „Kucharki polskiej*.) 
Cens 50 et. 

Po przesłaniu przekazem kwory 
55 ct. wysyła sie przesyłke opłacona 
pod opaską. 654 

WW. Mamieesi 


Drukarnia narodowa 


L 


oe a! (KB 


Drobne ogłoszenia 
po 2 centy od wyrazu. 


Bllety wizytowe, karty ślubna, 
dyplomy : wszelkie roboty litagnae 
firzne wykonuje po nader niskich 
nenach zaklad artystyczuo litogra 
fi zay A. Przysziaka we Lwowia, 

oa Kopernika 9 848 130 ? 


Niczem Bakterje. Krople przeciw 
bólu zębów chcę w spółce oddać 
do użytku. Li-ty „Arnold Maj“ 
post restante Lwów. 1517 3—3 


Ekspedytora z uzdolnieniem te- 
legraficznem poszukuje urząd põ- 
czowy w Podhajcach 1520 1-3 


Kamienica blisko śródmieścia do 
nabycia z ułatwioną slatag. Centr, 
Bióro Ogłoszeń, Kopernika 11 
Lwów. 1502 6—16 

Poszukują nauczycielki da VI 
klasy wydziałowej, z grą na forte- 
pianie i językiem francuskim do 
jedyneczki. Zgłoszenia do 1 stycz , 
nia z odpisem świadectw Adres: 
B. Z. Rozalówka, poczta Sokał. 

1515 3—3 


Lwów — ul. kopernika |. 7. 


własnego Wy: 
robn, sienniki, 


wkładki sprężynowe do łóżek i t. p. 
poleca 


najtaniej ` 


Józef Schuster 


Lnów, Zopernita 7 
1485 7--10 


UPR ZOWEEDRK" O SUES EEEE 
Z drukarni nar. W. Manieckiego. —— Zarządzca: Walenty Hodak, 


